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w  wielka
Kraków, 12 paździrTuika.

(5)' Gbv1iV ks. Stanisław Konarski mófrł przew.’ 
dzieć, jak doniosłe następstwa mieć jęgn
dzieło reformy wychowania dla następny^, ro k  >- 
leń polskich, byłby niewątpliwie w swej skromno­
ści zawahał się przed jego rozpoczęciem i zadrzal 
c lanionv ;e?o wielkości? i wspaniałością.

-Bo k tó ż  m ógł przew idzieć, że ze skromnego me- 
feftrś Sbllegiufc ńóJbjHWf, założonego przezeń 
dl* poprawy edukacji narodowej, wyrośnie p o tę ­
żne drzewo, w którego cieniu wychowywać się uą- 
da w s z y s tk ie  pokolenia Polski ku jej pożytkowi i
Biar.de.

A jednak tak  jesl!
Bez reformy wychowania podjętej przez ks. 

S tanisław a Konarskiego, nie byłoby dzieła Komi- 
Bji Edukacyjnej a bez pracy Komisji Edukacrj- 
nej byiil-cśmy dziś pozbawieni wszelkiej tradycji 
pedagogicznej. Pierwszym człowiekiem  w Polsce, 
któremu zawdzięczamy imowożytmenie szkolnie 
*wa p~’ dego, by1 ks. Stanisław Konarski.

On z r ó w n a ł  poziom szkoły polskiej z poziomem 
europejskim. w

On te szkołę w jednostronnym ćwiczeniu pam ię­
ci pogrążoną, wyzwolił i podda1 dobroczynnemu 
działaniu intellektu.

On zinl elektualizował szkołę polską, a pTzt->, to 
sprawił, długo drzemiąca i nierozwijana m/. i 
polska, zaczęła kiełkować i wzrastać.

Od tego dzieła jnż tylko krok jeden do Komisji 
Edukacy jnej, która pierwsza w Europie ufundowa­
ła  świeeki stan nauczycielski i świecką szkolę.

Mogli ta zamiana mieć swoje chwilowo ujemne 
Stakże strony, ale zasadniczo związała tylko ściślej 
szkoło z życiem narodu i Państwa. To było konie­
czne f nieodwołalne. Tego wymagał rozwój Zych 
powoeźesnego.

Świecka szkoła w Polsce ma niedawne stosun­
kowo tradycje, ale tradycje te są chlubne, a na- 
Kret wspaniałe.

Ostatnia wojna oświetliła problem nowoczesnej 
Itekoły, co prawda, ze stanowiska ujemnego.

Wnjpa w yk la, że nauka bez moralności, Se
Itrięc c-koła. nie oparta o silny grunt moralny, jest
bez wartości. . _

Ale o jakąż to moralność idzię?
N-. - ..ralnie, że n ie  o tę, która oniera sie o oarę 

Wskazań i formułek moralnych, dostosowanych 
fio chwili, którą przezywam,", ale o tę, która jest 
!W naszej krwi, o moralność tradycyjną.

Polska zna tylko jedną moralność tradycyjną. 
Dest nią moralność katokcua. ^

_ I z tego właśnie faktu wynika wielkie wskaza­
nie na. przyszłość. .

_ Jeżeli nołska szkoła świecka chce spełnić wiel­
kie zadanie przyszłości, to musi się o ten grunt 
Moralności katolickiej oprzeć. Inaczej chybi co u.

Trzeba nrzyznać, że polskie władze szkolne k ie­
row ały się dobrym instynktem, kiedy w su n ę ły  
»a czoło swych zagadnień sprawę „wychowaw­
stwa". ■■' -A •- ■

Niestety, jVk ^otąd. cała akcja polega na 'em 
że to zagadnienie wreszcie postawiono, cpo- 

Bób saiizacj.i wychowawstwa jest przedmiotem 
ciągłych poszuHwań.

Błądzi się i szuka... v'
A jednak - łziecko nie wvehowuje się przez szifo- 

m  R e aloo przez dom lub memaf.
Przykład działający ciągle widoczny c."3zie&, 

tylko ten wychowuje.
Jesteśmy zbyt ubodzy. t>y cała.mlodzeż wycho­

wy ^ać w internatach, a wspofezssny dom rodzin - 
PT jest rozbity.

I dlatego jesteśmy dziś dopiero u progH tego

zagadnienia, które w dawnych wiekach byłe tab 
łatw en i pro-tem.

Zagadnienie to  w naszych stosunkach musi być 
rozwiązane —  przez nauczycielstwo świeckie.

Od tego, jak  je rozwiąże, zależeć będzie ji-go 
wartość i ocena przez historję.

m iś  w 150 rocznicę zgonu wielkiego wycho­
wawcy polskiego, życzymy Polsce, aby znalazła 
ludzi, podobnych do Konarskiego, którzy te olbrzy 
tnie trudności rozwiążą.

Ludwik Skoczylas.

I i
W Warszawie przez tydzień bieżący goszczą w ce­

lach nańkowo-wojskowych lotnicy włoscy, kpt.-p; )t 
Ferrarin, oraz poi.-pilot Rolando i por .-ols n-w. 3i- 
tossi, WłOSa.

Wyruszył'. na samolotach z Turynu i dToga powie­
trzną przybyli przez Udine, Wiedeń, Kraków do War­
szawy, skąd już kolejno, w towarzystwie polskiego 
oficera-lotnika udali się do szkoły obserwatorów w 
Toruniu i szkoły pilotów w Bydgoszczy.

W początkach przyszłego tygodnia goście włoscy 
wracają, również drogą powietrzną, do Turynu.

teisi flint!: flUMj Pitti.
„Rząd nu wr3a£cSi"a I dofeean flsfete â-acll".

WARSZAWA (AW). Na wczorajszem posiedzeniu klubu wszechpolskiego 
DmoY^sM wygłosił wielką mowę polityczną w której scharakteryzował obecną 
sytuację i wskazał przyczyny przesilenia finansowego. Mówca stwierdził, iż Pań­
stwo Po!skie czekają ciężkie jeszcze chwile, ale Rząd wstąpił na drogę właściwą 
i dokona wielkiego dzieia sanacji, byle tylko społeczeństwo nie utrudniało mn 
pracy i dało czas do przeprowadzenia rozpoczętych reform.

WARSZAWA (AW). Prezydent Rzeczypospolitej zażądał skreślenia w swoim 
budżecie 40°|o proponowanych wydatków, stojąc na stanowisku, że budżet prtz\ 
denta Rzeczypospolitej powinien świecić przykładem oszczędności w tych ciężkich 
czasach.

Rzgd czyni nowe oszczędności.
Reorganizacja Min. reform rohyoh.

w związku z akcją oszczędnościową i uchwalona 
ustawą o kompetencjach ministra reform rolnyen 
rozpatrywany jest obecnie projekt reorganizacji mi­
nisterstwa, urzędów i komisji ziemskich.

Między innemi ma być zmniejszona główna komi­
sja ziemska bardzo znacznie. Fo z cbecnie pracują­
cych około 70 urzędników i prawników pozostać ma 
3 osoby. Część pracowników z tej komisji będzie roz

dzielona pomiędzy różne wydziały ministerstwa, co 
zresztą idzie po ńnji wymagań ustawy.

Chodzi bowiem o to, że wszeliae przewłaszczenia, 
czy parcełacyine, czy też w całości przechodzą pod 
kompetencję departamentu urządzeń rolnych. Dętych 
czas bowiem giówua komisja ziemska załatwiała te 
sprawr drogą sądową, obecny zaś proceder ten bą- 
>lzie skierowany na drogę administracyjną.

Kontrola oszczędnościowa ministerstw.
Minister Skarbu decydować
Warszawa, 11 października.

Minister skarbu rozesłał da wszystkich mini­
strów, prezesa Najwyższej Izby Kontroli, szefa 
kancelarji Prezydenta Szpltej, dyrektora Bimw 
Sejmu x Senatu, prnzesa Gićwa Urzędu Likwida­
cyjnego i prezesa Prc kuratery Generalnej, dłuższy 
okólnik, zawierający wykonawcze rozporządzenie 
do ustawy o prowizorjum foudżetowem na III kwar­
tał br, Bowiem według tej ustawy, wszystkie kre­
dyty inwestycyjne mają być otwierane jedynie za 
zgodą ministra skarbu. Obecnie Rada Ministićw 
przed kilku dniami w wykonaniu tej ustawy u- 
chwallła bezwzględne zamknięcie kredytów inwe- 
&ty cy p y cb 3 ua budowę, tabory kolejowe, więk­
sze remonty, kupno nieruchomości itp., pozosta­
wiając ministrowi skarbu woiną rękę w decyzji o 
ponownem otwieraniu tych kredytów, o ile inwe­
stycje okażą się Eiezbędnenii dla żywotnych inte-

bedzie o nowych kredytach.
resów Państwa.

W celu kontroli i decydowania o dalasych *tv 
wastycjach w  poszczególnych mnlsterstwach, mi­
nister skarbu wydelegował specjalnych upełno 
raocnionych delegatów do M. S. Wojsl:., M?n. Ko­
lei ZejL, Min. Oświaty, Min. Poczt i Telegr. i Min. 
ttobót Publ. W razie, gdyby opinje tych delegatów 
były kwestjonowane przez resortowych ministrów, 
ostateczną decyzję poweźmie sam minister skar­
bu.

Tępienie handlarzy walut.
Poznań (P 4 f ' 

Komenda Policji Państwowej zarządziła wczort.j w 
południe w pięciu kawiarniach rewizję u znanjcn han. 
diarzy walut. Piewizja uwieńczona została pomyślnym 
wynikiem.
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Piński Bank Przemysłowy 
Bank Hipoteczny 
Bank MałopoLski 
Ziemski Bank Kredytowy, 
Powszechny Bank Kredytowy 
Zank Związku Spółek Zarobkowych 
Polskie Towarzystwo Handlowe 
,;Impexu 
,.Pharina“
Bracia Rolniccy
Żegluga Polska
Zieleniewski
Cegielski
Parowozy y'j
Automotor
„TrzebiniA**
„Górka**
Sierszańskie Żafcfady Górnicze
Tcpoge 
Polska Nafta 
,,Pokucie“
, Strug"

w październiku.

Tłuszcze Trzebinia 
„Krakua**
Chodorów:
Ćmielów
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojewzkl

135—145 
215 
250 

40
SI—34 

500—540 
140—160 
2£ —?#  

140—165 
7 0 -8 0  

35
3100—a4CO 

180-200  
125 

90—95 
185—195 

3800—4100 
2200—2300 
1100—1200 

110—130 
175 
250 

1150 
280—253 

1225—1300 
870—400 

80—100 
180—105 

Warszawa (PAi)  
Akcje. — Cyfzy w tysiącach marek.
Bank Handlowy Warszawa 800, Bank dla handlu 

i przemysłu Warszawa 400—445—440, Bank Kredy­
towy Warszawa 140—150, Bank Przemysłowy Lwów 
130—110—100, Bank Przemysłowy Warszawa 150, 
Bask Zjedn. Ziem Polskich 270—220, Baak Zw. 7ie 
mian 85, Cerata 65—60, Puls 92 i pół —130, WBdt 
150—115—120, Cukier Warszawa 3100—3200—2600, 
Częstocic* 12000—10500, Firley 2200—2650—2050— 
.2065, Drzewny Przemysł 65—72 i pół —70, Cegiel­
ski 205—185—170, Modrzejów 1850—2000—1 ?0C. 
OrthweSn 180-135—110, Rudzki 850—925—975—880 
—925—900—1050—1025 drobne 925—1065, Ursus 
330—300, Parowozy 130—110—125, Żegluga 25—30 
—28, Spirytus 900, Polska nafta 100—85—97 i pół, 
Siła i Światło 300—250—275, Norblin 420-450—44' 
drobne 530—470—480, PTE. 175—160—165, Sy-dy- 
kai rolniczy 780—775, PoL fabr. maszyn 800—830— 
800, Fitzner et Gamber 1800—1750—1900, Lloyd 55. 
Tkanina 87 1 pół —37, TPG 1100, Konopie 180-153  
Soła potasowe 1750, Kijewski 500—450, Czersk 520— 
430 HI em. 500—875, Gosławice 370—850, Łasy 75— 
65—70, Węgiel 1500—750—700—1950—1050—1100 
-  2000, LDpop 160—165—155—160—170—175, Zie­
leniewski 8800—3350—8400, Żyrardów 96000—830P) 
90000, Zawiercie 90000—95000, Borkowski 145-175  
—165, Jabłkowacy 45—42 i pół —44, Haberbisch 
1550—1600, Nobel 380—315—320, Pustelnik 235— 
230, Chodorów 1400—1250, Spiera 460-425— 50, 
Połaki przemysł naftowy 380—370.

Warszawa (PAT).
Waluty. — Dolary Stanów Zjednoczonych 740.006 

Sprzedaż 747.000, kupno 783.000; irank złoty 146.750.
Zurych (PAT),.

1 Zamknięcie giełdy. — BerBn (notowania skreślone'' 
Holandja 219 i pół; Nowy York 558 i trzy ósme; Lon. 
dyn 25.41; Paryż 83.70; Medjolan 25.40; Praga 16.70, 
Budapeszt 0.03.07; Bukareszt 2.60; Belgrad CA5; So- 
fja 5.45; Warszawa 0.0005; Wiedeń 0.0078 i aiedm 
ósmych austr. korona.

II I lH ii  zaMer 6 lilii
Przesilenie gospodarcze

Wiedeń (PAT;. 
Berlinie postępuje w

gw ałtownem tempie naprzód. Wozora,) notowano 
w wolnym obrocie dolar 6 miliardów. Od kilkv ini 
ceny żywności wzrastają oodziennie prawie i 100 pr. 
Cena chleba bezkartkowego wynosi dzisiaj 110 mi-. 
1 jo nów marek, a podwyższając się w dotyohezasowem 
tempie, wyniesie z końcem tygodnia prawdopodobnie 
300 mUjonów.

Nowe ceny cukru.
(Telefonem od własnego koresp.). ►. '

Warszawa.
•Począwszy od dnia dzisiejszego oznaczone zostały 

ciowe ceny cukru na bieżącą dekadę października, tj. 
do dnia 20 bm. włącznie. Ceny te zostały ustalone 
według relacji 50.800 marek za 1 złoty polski. Krysz­
tał kosztować będzie 42 tys. marek, cukier kostkowy 
57 tys. marek za 1 kg.

Krach finansowy. —  Ludność opuszcza zbankrutowano miasto. ... •"
Warszawa, 11 października.

Z Gdańska donoszą: Spadek marki niemieckiej, tek czego wiele sklepów pozamykano. Ftownocze-
której kurs w godzinach wieczornych przekroczył śnie daje się zauważyć, że cudzoziemcy masowo
3 mOjardy marek za 1 dolara, wywołał w Gdańsku opuszczają wolne miasto Do tej emigracji przylą-
pioruaujące wrażenia. Symntomaty tej zwyżki za- czają się również rodowici mieszkańcy Gdańska,
r-ważono już w godzinach popołudniowych, wsku- a jedni i drrdzy kierują się do PoIskL

W dwu osfctnSsh miesiącach
Warszawa 10 października.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej udzieliło w 
sierpniu i wrześniu br. subwencji na cele społeczne 
w łącznej kwocie 11.636.519.936 mk. polskich.

W szczególności na cele związane z opieką nad 
dziećmi 1 młodzieżą wydało ministerstwo subwencji 
i zasiłków w sumie 6.843.296.481 mk., na opiekę nad 
starcami, Inwalidami i wogółe do pracy niezdolnymi 
kwotę 323.152.765 mk. Na urządzenie schronisk, przy 
tułków i przystani 976.79C.000 mk., na opiekę nad 
Inwalidami wojennymi 1,247.985.000 mk., na opiekę

Fafistwo przeszło 11 miljardów.
nad ofiarami wojny i wypadków politycznych — 
810.600.750 mk., na dożywianie ludności 140.180.000 
mk., na dotacje dla starostw krajowych na cele spo­
łeczne w b. dzielnicy pruskiej 1.190.000.000 mk., na 
pomóc dla Instytucji, opiekujących się kobietami 
i dziewczętami 78,300.000 mk-, na popieranie akcji 
samopomocy społecznej 17 milj. mk, ponadto diob- 
niojsze kwoty na domy pracy przymusowej, dobro­
wolnej i opiekę nad więźniami, na opiekę nad onywa 
telami polskimi zagranicą i cudzoziemcami w Polsce, 
na pomoc dla domów ludowych i robotniczych.

Warszawa PAT.
Pala powrotna jeńców, uelłoiJiców 1 emigrantów 

z głębi Rosji, hamowana perfidnie przez polityków 
bolszewickich w ciągu miesięcy letnich, wytrzymu­
jących bez strat każdą ilość oszełonów —  z nasta­
niem zimy zaczyna się dopiero dawać we znaki.,

f i  o* aass»jM f*4P
Perfidna gra rzędu bolszewickiego.

Otrzymano bowiem zapowiedź conajmniej trans 
portów po 1000 ludzi do końca b. r. Zaznaczyć 
należy, że zakończona zostanie repatrjacja tylko 
z Rosji centralnej, a Syberia, dokąd wyjechał do-, 
piero pełnomocnik do wizowania paszportów —• 
jest jeszcze nietknięta.

.(Telefonem od własnego koresp.).
Warszawa.

Sejmowa Komisja prawnicza na wczorajsrem po­
siedzeniu ukończyła dyskusję nad art. 5-tym ustawy 
o ochronie lokatorów, dotyczącym stawek komorne­
go. Referent, wieemarsz. Seyda, postawił wniosek,

aby przy mieszkaniach jednopokojowych z kuchnią 
stawka wynosiła 5 procent zamiast 10-cłu proc. Stron 
nlctwa większości oświadczyły się za tym wnioskiem. 
Dziś odbędzie się głosowanie nad wnioskami, zgło­
szonymi do tego artykułu.

Berlin. (PAT). 
Bitwo Wolffa donosi: W kułoarach Reichstagu sły­

chać, żc kanclerz Stresemann otrzymał od prezyden-

ta Rzeszy upoważnienie do rozwiązania Reichstagu
na wypadek, gdyby ustawa o upoważnieniach nie zo­
stała uchwalona.

PaiyŁ (PAT). 
„Matin** donosi z Moguncji, że w najbliższym cza­

sie rozpocznie się wieH a akcja bawarskich nacjona-

dza 300.OOC dobrze uzbrojonych lodzi. Przywódcy Re 
munlstycznł >9 pełni ufności 1 spodziewają się, ŻU 
odeprą wszystlcie ataki i zdołają opanować wszyst

listów przeciw Tuiyngjł 1 SaksonjL Hitler rozporzą- kle połączenia kolejowe.

Międzynarodowy kongres anarchistów.
Paryż (AW;,

W pontedziałBk odbyć się miał tutaj międzynaro­
dowy kongres anarchistów. Kongres nie doszedł do 
skutku, gdyż policja aresztowała jednego z uezestni-

Kolej drożeje od 1 li
(Telefonem od własnego koresp.).

Warszawa.
Z dniem t listopada taryfa kolejowa będzie pod­

niesiona o 100 procent.

Osuwie u f  a l m  z Ł  feSa nas® i K r a  te
(Telefonem od własnego koresp.)

Warszawa.
Z dniem 1 listopada br. wprowadzona będzie na 

polskim Gór. Śląsku ogólno polska taryfa pocztowa 
1 telegraficzna, w dniu tym bowiem, w myśl postano­
wień konwencji polsko-niemieckiej przestają obowlą 
zywać postanowienia, dotyczące tymczasowej jedno­
litości państwowego obszaru górnośląskiego. Z dniem 
tym marka niemiecka przestaje być środkiem płatni­
czym na poi. Gór. Śląsku i wstrzymany będzie ruch 
przekazowy w walucie niemieckiej.

ków, Szweda, u ktorego znaleziono listę ueaestnfteSw 
kongresu oraz ich adresu. Aresztowano kilka de*«v 
gatów, » niektórych wydalono poza granice Francji 
x powodu przekroczenia przepisów paszportowych.

„Baltische Presse" podaje, że niedawno otworzona 
radiostacja warszawska stanowió zaczyna poważną 
konkurencję dla radiostacji niemieckiej. Transatlau. 
tycka radio stacja niemiecka w Nauen, w ciągu osta­
tnich tygodni okazała swą nieudolność, gdyż podczas 
niedawnych zaburzeń niemieckich przesyłanie radio 
telegramów do Ameryki było bardzo utrudnione. O- 
becnio dziennikarze zagraniczni kierują swe kore­
spondencje do stacji iskrowej warszawskiej, której 
sprawna obsługa, doskonałe urządzenia gwarantują 
szybkie przekazywanie wiadomości.

32 n atta bfittw mli Misje.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W Osnówku (pow. zasański) złoczyńcy włamali się 
do miejscowego kościoła parafialnego 1 ząbrali na­
czynia srebrne wagi 32 kg.
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Podatek państwowy. — Sisiiejsza wydaŁność piaoy robotnika.
wsglal. — Tańszy węgiel dla miast. m u si ek sp o rto w ać

Kraków, 11 października.
Jedną z większych bolączek naszego życia go­

spodarczego, trapiącą zarówno przemysł wielki i 
drobny, jak i dającą się we znalri całemu społe­
czeństwu, do najdrobniejszych spożywców włącz­
nie, jest kwestja węgla, nie ze względu na brak 
tego produktu, lecz z powodu jego wysokich cen, 
które podnoszą kalkulację przemysłowca i rze­
mieślnika, a budżety wielu rodzin obciążają nie­
proporcjonalnym do dochodów wydatkiem.

Szczególnie w chwili obecnej ta sprawa jest a- 
ktuainą dla wszystkich- Zakupy węgla, które na­
jeży poczynić przed zbliżającą się ziiną, przekra­
czają niejednokrotnie zdolność nabywczą przecię­
tnego urzędnika, wiele rodzin staje wobec sytua­
cji conajmniej trudniej.

Powody drożyzny węgla są następujące: Prze- 
dewszystidem węgieł obciążony jest 85.5 proc. 
podatku węglowego państwowego, następnie pła- 
ei się od niego 2.5 proc. podatku obrotowego, o- 
raz 0.7 proc. podatku obrotowego od podatku wę­
glowego, wszystko to czyni razem
38.2 PROCENT PODATKÓW PAŃSTWOWYCH.
które podnoszą bardzo znacznie cenę węgla. Tych
38.2 proc. podatku państwowego przed wojną nie 
opłacano, « więc już z tego powodu powstaje zna­
czna różnica pomiędzy cenami dzisiejszemi a przed 
wojennemi. Oprócz tego od węgla opłacane są 
także znacznie większe, niż to miało miejsce przed 
wojną, podatld komunalne. Samorządy w zagrę- 
biach węgłowych, których normalne źródła do­
chodowe, albo wyschły zupełnie, albo też uległy 
znacznemu skurczeniu, opierają swe budżety głó­
wnie na tym podatku, podnosząc, ma się rozu­
mieć, cenę węgla jeszcze wyżej, .Jeżeli cena, ’?■i ■* • . -    1. ________ ________ ________ ... , . * J

POLSKA JEST SKAZANA NA EKSPORT 
WĘGLA

i  musi utrzymać się w walce konkurencyjnej z 
węglem czeskim, angielskim i niemieckim. Rzeczą 
przemysłu węglowego będzie, przez zaprowadzenie 
ulepszeń technicznych, przez wprowadzerde p^e- 
mji i  stopniowe wychowanie robotnika, podnieść 
wydajność pracy do normy przedwojennej, a wte­
dy w tej walce konkurencyjnej węgiel polski może zwyciężyć. v

Dla zabezpieczenia węgla do konsumpcji krajo 
■»ej podjął Rząd akcję obniżenia cen dla odbiorców

polskich. Pewną trudność stanowi tu konwencja 
węglowa, przewidująca, na podstawie paragr. 330, 
konwencji genewskiej i paiagr. 90 traktatu we'-« 
Salskiego, utrzymanie na równi z cenami wewm*-. 
trznemi cen eksportu.
Mimo to udało się dla pewnych gatunków węgla 
przeprowadzić zniżkę od 6 do 15 proc., przeciętnie 

O 100.000 MAREK NA TONNIE.
Z te] zniżki nie korzysta już Górny Śląsk.

Dzięki usiłowaniom komisarza do walki z dro-. 
żyzną, p. Bajdy, przemysłowcy z Zagłębia Kra­
kowskiego, Dąbrowskiego i Górnego Śląska zobo­
wiązali się dostarczać'
NA KREDYT MIESIĘCZNY 3.200 WAGONÓW 
na miesiąc dla kooperatyw i miast, aby ułatwić 
w ten sposób zaopatrzenie się w węgiel jakuaj- 
Ezerszym kołom ludności.

 _

w  sprawia zażegnania trudności aprowśzacyjnyeh w  miastach.
Warszawa 10 października.—  o—, a  xv pazaziemika.

W poniedziałek klub sejmowy Złwiązku Ludowo- 
Narodowego interwenjował u p. premjera i ministra 
skarbu i spraw wewnętrznych w sprawie zaopatrze­
nia miast i środowisk robotniczych w zboże.

We wtorek odbyła się konferencja przedstawicieli 
miasta Warszawy z p. pasłem Uskim na czele u p. 
komisarza Bajdy, który zapewnił, że już poczynił kro 
ki, aby do9tawa mąki przez Główny Urząd Żywno­
ściowy odbywała się regularnie.

Sprawa zaopatrzenia miast w artykuły pierwszej 
potrzeby była przedmiotem obrad klubu Związku Lu­
dowo-Narodowego, który wyłoni! komisją do prze- 
prowadzenia tej sprawy w porozumieniu z Rzędem. 
W skład komisji wchodzą posłowie: liski, Chądzyń­
ski, Falkowski, Sokołnicka, Kozłowski, Zagajewsat, 
Rzepecki i Staniszkis.

Poseł Karol Chądzyński (Zw. tad.-nar.) interwsajo 
wał a p. komisarza Bajdy w sprawie zaopatrzenia 
miasta ŁodzL

_ ---  uaaawijW&BWfll W
Skandaliczna gospodarka. —  Defraudacjo.

Warszawa 10 października.
 , - . * •'*, *' II-  Minister spraw wewnętrznych rozwiązał radę miej-
dnej tonny orzecha na początku wrzesma wyno- ską m. Płocka. Rozwiązanie to zostało zastosowane 
Biła 1 ,8 2 2 .0 0 0  marek, to be* podatku Państwowe- w związku z przeprowadzoną przez woj. warszaw­
ko kosztowałaby ta aama tonna jakieś 1 .3 0 0 .0 0 0  skle rewizją działalności rady.
marek. Udowodniono bowiem płockiej radzie miejskiej

erki w Drowml***!.. j - -* • •Idźmy dalej:
Dzisiejsze zarobki górnika równają się jego za­

robkom przedwojennym, natomiast wobec ośnua- 
godzinaego czasu pracy, w porównaniu z dawnym
dziesięciogodzinnym,

WYDAJNOŚĆ ROBOTNIKA JEST MNIEJSZA
* wynosi około 0 .5 2  tonny na zmianę, gdy przed­
tem dawała 1 .0 9  tonny. Z tego widać, że koszt 
robocizny na jednej tonnie wzrósł bardzo znacz­
nie, co obciążać musi produkcję i podnosić cenę 
węgla. W polskiej tylko części Górnego Śląska 
pracowało w 1 9 2 2  r. przeszło 1 4 4 .0 0 0  robotników, 
gdy przed wojną na całym Śląsku zatrudnionych 
było tylko 1 2 8 ,0 0 0  górników, pomimo to, produk­
cja obecna dosięga zaledwo 8 0  proc. przedwojen­
nej. Wydobycie w 1 9 1 3  roku w polskiej części 
Śląska wynosiło

33 MIL JONY TGNN,
w roku ubiegłym tylko 2 5 .5  nuljons tonn. Te licz­
by ilustrują .dostatecznie,

Musźę zaznaczyć, źe podrożały także w porów­
naniu do cen przedwojennych wszystkie materia­
ły  pomocnicze, potrzebne w górnictwie. Tak np. 
cegła podrożała o 70 proc., cement o 2 2 2  proc., 
materiały w y b u c h o w e  o 3 0 0  proc., drzewo o 1 2 2  
proc itd" Wszystkie te czynniki składają się na to, 
że ceny węgla, nawet po obliczeniu podatku w ę­
głowego w' dniu 1 października r.b. były o
(?0 PROC. WYŻSZE GD CEN PRZEDWOJEN­

NYCH
Drogi So ołwiźoniż ^  rozmaito.
Pierwsza to zniżka cen Przez właścicieli kopalń, 

pod tym wzgiędenr jednak skala jest bamzo mała.
Druga —  to p o d n ie s ie n ie  wydajność! pracy gór­

ników, ni© jost f» osiągalne natychmiast, tracka 
ito tego dążyć stopniowo, e!s ten czynnik może 
wywrzeć wpływ daleko więkesy na ukształtowanie 
tię  cen.

Trzoda wreszcie drogt, lo obniżenie podatku 
Węgłowego. Ta droga nie jest obecnie aktualną 
te  względu na położenie fikarfru. Dopóki podatek 
węglowy jest jednym z najpoważniejszych źródeł 
bochodu skarbu nie zostanie lantąpiony przez in­
ny, dopóty nie można mówić o jego zniżce.

Stosunki w Polsce muszą rię zbliżyć rkt stosun­
ków gospodarczych w hmych krajach, ceny pro 
Bttkeji przemyśla 1 górnictwa zaczną się wyrówny­
wać, wtedy ttWrtąpl okras fcenkureocM,

r - .« u v j  . Uiię^3IUO|
sterkł w prowadzeniu gospodarki J zupełny brak do­
zoru nad urzędnikami. Wykryto poważne defrauda­
cje, które zakończyły się nawet samobójstwem jedne­
go z urzędników. Termin nowych wyborów nie zo-

—  Samobójstwo urzędnika magistrackiego.
sta! jeszcze określony.

•
Na mocy decyzji wojewody warszawskiego, rad* 

miejska miasta Mińska Masow„ jako należąca do miast 
t  zw. niewydzidonych, została rozwiązana. Decyzja 
ta zapadła w związku z powałnem zdekompletowa­
niem rady 1 niewłaściwą gospodarką miejską. Zarząd 
miasta spoczywa obecnie w rękach mińskiego magi­
stratu. Nowe wybory rozpisane aa dzień 18 listopa­
da b. r.

- <sł---------------  m w u w j i u u i j  Wl*W|IIJ&U£U{giUe
FMropołiia zajął się sprawami cerkiewneml. — Zapowiedź objazdów djecszjl.

Kraków, 12 października. ■ - - - --  - -Donoszą nam ze Lwowa:
Metropolita po swym powrocie do Lwowa zajął się 

intensywnie rozpatrywaniem spraw cerkiewnych 
swojej djocezji. O ile stan zdrowia metropolity dopi­
sze, to z początkiem grudnia b. r. rozpocznie ks. Szep- 

“  r  es- » • • •

Wygaś

tycki objazd djecezjL 
Jest rzeczą charakterystyczną, te aa posłucha­

niach, udzielonych szeregowi działaczy ukraińskich, 
metropolita unilta! omawiania spraw politycznych 
i rozmowy poświęcał głównie sprawom organizacyj­
nym cerkwi gr. kat, w Małopolsce Wscfa.

a--------- ■”
Kto będzie pasłem po Łuckiewiczu?

Warszawa, 10 października,
;nięcie mandatu p. Łuckiewicza w yw iało  

kołach parlamentarnych wielkie zainteresowanie.
Idzie tn, rzecz zrozumiała, nie o osobę p. Łuckiewi­

cza, którą nikt się nie interesuje, aie o prawdopodo­
bny konflikt, jaki wyniknąć może między k.lubem n- 
kralńskint, a klubem żydowskim z powodu powołania 
do Sejmu następcy p. Łuckiewicza.

Wśród tych następców figuruje na pierwszem miej-

T fST & F W F *"  

iliSs

sco niejaki p Fichnei-Fajaezta jn, przedsiębiorca z 
Kowla, który w razie otrzymania mandatu, powię­
kszyłby skład koła żydowskiego. Przeciw temu opo­
nują naturalnie Ukraińcy, uważając, że p. Fajnsztain 
mógłby pretendować do mandatu tylko wówczas 
gdyby wybrany z tej samej listy (16) poseł żydowski 
Brot zrezygnował, natomiast mandat po p. Łuckiewi­
czu otrzymać winien albo p. Wasyl Machniuk, albo 
też p. Siergiej Nazaruk, obaj Ukraińcy.

„Krasnaja Arroja** dziennik bolszewicki w N-rzo 
z d. 6. IX. br. zamieszcza następującą odezwę hono­
rowego członka straży pogranicznej, towarzysza To­
masza Dąbala — do towarzyszy pograniczników.

„W imieniu prołelarjatu i nastrojonych rewolucyj­
nie włościan Polsla przesyłam serdeczno pozdrowie­
nia „krasnoarmiejcom*", dowódcom i pracownikom 
politycznym formacji pogranicznych.

„Jestem przekonany, że niedalekim jest już dzień, 
gdy proletarjat polski powstanie do wałbł przeciw 
burźnazjl, n wówczas burżunzyjuo-szlachecka Polska 
stnnie się sowiecką.

„Proletarjat polski 1 rewolucyjne włościąństwo 
jprzygotowują eię do tej walki 1 osiągną zwycięstwo",

Odezwę kończy urywek autografu i podpis „towa- 
rzysza“ Tomasza Dąbala — w języku polskim.

Datował swą odezwę tow. DąbaJ w Charkowie, d. 
24 sierpnia 1923 r.

P. PfKiiSeat S m p ip ffle j zwiedza W ; .
Prezydeut Rzeczypospolitej zwiedził ostatnio rui- 

dzymin, Ostrów i Łomżę. Przyjęcie przez ludność było 
entuzjastyczne. Na cześć Prezydenta wystawiono bra­
my trjmnfaJue. Prezydent, odpowiadając na powita­
nie organizacyj obywatelskich i władz, wygk-sił prze 
mówienie, w którem wezwał da procy dla społeczeń­
stwa.
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Co się dzieje w
Urzędnicy kontraktowi otrzymają pensje z góry. — 18 procent dodatku drożyźniancgo. — Orgja droży­
zny w Gdańsku. — Ordery rumuńskie dla wojskowych. — Zjazd maszynistów we Lwowie. — Posterunek 
ofieerski przed pomnikiem ks. Józefa. — Projekt nowej ustawy. — Redukcja urzędników w Minist. Pra- 
oy. — Podrożenie gazet warszawskich i lwowskich. — Walka z nkrywaniem' towarów. — Zamach samo­
bójczy w sądzie. — Pokaz mód na rzecz akademików. — Zwolnienia od opłat stemplowych. — Zamknię 
cie kredytów. — *V andaie niszczą cenne zabytki na kresach. — Spłonął samochód z 200 mil jonami mk.

iarsz. Foch ojcom chrzestnym

Premjet Witos zmienił postanowienie poprzedniego rzą- 
iia podstawie którego państwowi pracownicy kon­

traktowi płace swe otrzymywali z dołu, w tym kierunku, 
iż obecnie mają otrzymywać je z góry w miarę postano­
wień Swoich umów lub też uzhania swoich przełożonych.

Mlmsterjura skarbu wydało polecenie wypłacenia w dn. 
15 b. m. wszystkim pracownikom państwowym 18 proc. 
dodatku drozyźm anego poborów 1 października, poleca­
jąc jeanecżesnie ściągnąć z tej sumy podatek dochodo­
wy na podstawie ostatiuego rozporządzenia mimsterjum 
skarbi,.

*
Drożyzna w Gdańsku wzrosła w porównaniu z ponie­

działkiem poprzedniego tygodnia o 250 proc.
+

Po=?tl3two rumuńskie nadesłało Ministerstwu Spraw 
Wojak, pozostałe ordery rumuńskie, któremi zostali od­
znaczeni oficerowie i szeregowcy wojsk polskich podczas 
pobytu pary królewskiej. Odznaczeni zostali m. innymi 
geneiałuW.t: Osiński, Latinik, Dzierżanowski, Szpahow- 
»ki, ytee-admirał Porębski i inni wojskowu

W związku z żądaniami kolejarzy Małopolsld rozpo­
czął się we Lwowie dnia 10 b. m. zjazd maszynistów 
■kolejowych, na który przyjechali delegaci z Warszawy.

*l  powodu rocznicy zgonu ks. Józefa Poniatowskiego 
% dniu 19 b. m. pi zez cały dzień ustawiony będzie pr-y 
pomniku na Placu Saskim w Warszawie pn-terunck" ofi 
pa.rów jazdy różnych pułków.

•
Minister pracy i opieki spoieczpej złozył ao laski nur- 

■aałkowskiej projekt nowe i ustawy o społecznjm poired- 
utotwie pracy. Projekt ten został już przez Radę Mini­
strów zatwierdzony

*  ■ .•. kn, ; ,,y. .
W departamencie opiek, spofecżnęj Miii ’Pri»ey zredu­

kowane będzie 20 proc. ogóła urzędników. Redukcja 
onejmie przeważnie Wydział informacyjny,

Z dniem wczorajszym wszystkie gazety polskie w 
Warszawie i we Lwowie podniosły cenę numerów w po­
jedynczej sprzedaży do 10.000 mk.

Minister spraw wewnętrznych dr, Kiernik wydał rozpo- 
.zadzezne regulujące w sposób icisły i stanowczy spra­
wę ujarwnienia magazynowanych przez kupców i prze­
mysłowców artykułów pierwszej potrzeby. Homp tencje 
w Łierunku ujawnienia owych zapasów i ich sprzedaży 
należą obecnie do oiganów wykonawczych Ministerstwa 
Spraw Wewnę.rznj eh. *

W gmachu sądu okr. przy ul; Miodowej w Warszawie, 
■usiłowała otruć się jodyną 3C-letnia Marja Zielańska 
ktiftą lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
‘do ‘szpitala. Przyczyną samobójstwa — rozpacz wywo­
łana skazaniem męża na dłuzszy termin więzienia.

Elegancką Warszawę czekają w najbliższym czas.e nie- 
Łtda emocje. Dnia 21 b. m. w czasie „Tygodnia Akade­
mika" odbędzie się '/ rwy pokaz mód, organizowany p zez 
redakcję „Pani“ pa dochód komitetu „Tygodnia Akade­
mika" w Wytwornych salonach hotelu Europejskiego. 
Zaprezentują stolicy żywe modelki jesienne i zimowe 
mody (płaszcze, kosijumy, suknie balowe, wieczorowe 
i futra). Dochód przeznaczony w całości na budowę do­
mów akademickich.

*
Min. sLarbu w porozumieniu z Miu. Spraw Wojsk, wy­

dało Tozpórzą.łzenie zwalniające od opłat stemplowych 
pudania względnie prośby o ulgi, odroczenia, lub zwolnie­
nia od służby wojskowej, prośby odwoławcze i skargi 
w sprawie, służby wojskowej, podania o przyjęcie w cha­
rakterze ochotników, podania o udzielenie informacji, 
podania osób prywatnych o przeniesienie, zwolnienia lub 
irlopy szeregowych zawodowydh i niezawodowych, po­

dania o dpblikaty dokumentów1 w razie ich zagubienia, 
oiaz-o zawarcie małżeństw.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa ograniczyła swoje 
CŁynnoSęi dyskontowe i redyskontowe.

*
Władze konserwator"!- śe w departamencie sztuki ta- 

■uupu tojo.m zostały wiadomościs że zamek ks. Wiśnio- 
Wieckich w Wiśnioweu na Wołyniu doprowadzają obec- 
"M -jhgo właściciele do ruiny,’ rozbierając mary na mater- 
jflł, budowlany. Departament sztuki wystąpił "do miejsco- 

Wład2 administracyjnych, azebz iaknajenerg^cz- 
niej przeciwdziałały zniszczeniu tego zabytku

1 *
W porhżu szy bu kopalni Szarloty w Rybniku załadowali 

lonotmcy mąkę na tamOvHOd o.ęzarow> Motor nie był

zastawiony a zbiornik benzolowy eksplodował i spowo­
dował pożar samochodu. Przy tem spaliło się 200 mil jo- 
nów mkp. pieniędzy znajdujących się w gotówce w samo 
chodzie. Szofer odniósł oparzenia i musiano go odstawić 
do lecznicy.

Poznań 10 października.
W dniu przyjazdu marszałka Focha do Poiski, 

■•o-ynikowi stacj. Poznań, p. Wojciechowskiemu, uro­
d ę  syn, któremu szczęśliwy ojciec dał imię Fer 

; ..nada, prosząc jednocześnie ma.sza.ka Focha na 
ojca chrzestnego, na co Marszałek s.ę zgodził.

W tych dniach ojciec małego chrześniaka marszał­
ka Focna otrzymał za pośrednictwem p. konsula Du- 
fort‘a, bilet wizytowy z odpowiednią dedykacją od 
dostojnego ojca chrzestnego.

P rzeszło  kilGO roboirndow porzuciło pracę.
bryce „Płomyk" zarobki robotników wahają się mię­
dzy 150,080 a 344,960 mkp. dziennie, płaca kobiet 
wynosi 117,160 mkp., małej zaś dziewczynki —
58,520 mkp

Strajkujący domagają się podwyżki 40—65 prac. 
niezależnie od zwykłej podwyżki, ustalonej orzecze 
niem komisji statystycznej, jak również żąuają, by 
nadzwyczajna ta  podwyżka podlegała na przyszłość 
zwyżkom procentowym.

Zarząd fabryki żądaniom tym. nie chce uczynić 
zadość. Nie wszczął nawet rokowań z robotnikami.

straty w Źyrardowte.
M agistrat p askow ał cukrem , naftę i so lę , zam iast roz& leiać  go m iędzy ludność. —  

A resztow anie potentata żyrardow skiego. —  10 m iijonów łapćv'ki.

"W dniu wczorajszym robotnicy warszawskiej fa­
bryki zapałek „Płomyk" porzucili pracę, żądając wy­
płacenia zaległych dodatków drożyźnianyeh. Poza- 
tem robotnicy tej fabryki domagają się zrównania 
ich z płacami w innych pokrewnych fabrykach.

Również w dniu wczorajszym zastraikowali pra­
cownicy .fabryki zapałek w Częstochowie.

W fabrykach „Błonie" i „Mszczonów" strajk trwa 
już od 3 tygodni. Wreszcie na dziś został zapowie­
dziany strajk w Pińsku.

Strajki te wybuchały na tle ekonomicznym. W fa-

Przed paru dniami policja miasta Żyrardowa wy­
kryła ba.r żo powa_ae nadużycia w magistracie ży­
rardowskim.

Mianowicie magistrat od kilku lat systematyczni s 
z otrzymywanych przydziałów węgla i cukru tylko 
■ znikomą część sprzedawał ludności po cenach nor­
malnych, resztę zaś rozsprzedawał przez pośredników 
prywatnym Kupcom i handlarzom nietylko w Żyrar­
dowie, lecz i do sąsiednich powiatów.

Na czele tej akcji stali: prezydent miasta Żyrardo­
wa., Rudziejewski i zastępca jego, Jędrychowski.

Wśród, robotniku w i ludności miasta panuje ogrom­
ne wzburzenie.

Energicznie prowadzone przez policję śledztwo u- 
staliło już cały szereg współwinnych- Wczoraj został 
aresztowany kupiec z Żyrardowa, Modrzejewska Mo­
drzejewski sprzedawał artykuły otrzymane z magi­

stratu rozmaitym spekulantom.
Przy aresztowaniu Modrzejewskiego zdarzył się 

ciekawy incydent: Mianowicie Modrzejewski chwycił 
7 kasy swej, wypchanej od góry do dołu banknota­
m i  kilka paczek 50-tysiąezek i wpychając je siłą do 
kieszeni policjanta, błagał:

— Panie, nie gub mnie pan!
Gdy zaś policjant odepchnął go, Modrzejewski dru* 

gi raz sprooował przekupić policjanta. Jak się oka­
zało potem, M. próbował przekupić policjanta 10 mi- 
1 jonami, które ten jednak nie przyjął-

*
Na podstawie wiadomości o ujawnionych w gospo­

darce miejskiej Żyrardowa nadużyć i niewłaściwych 
manipulacji cukrem, otrzymywanym z przydziału 
i węglem, w dn. 11 b. m. wyjechała tan* 7. woj. war­
szawskiego specjama delegacja kontrolna.

Drzętlnift, który nocuje w ła z ien ce .
Kraków, 10 października.

Donoszą nam z Warszawy:
Po powrocie publiczności z wywczasów letnich, brak 

mieszkań w Warszawie uwydatnia się w całej pełni. 
Fołożenie już nie ty i ao osób samotnych, Teez i rodzrn 
jest ponrostu rozpaczliwe. Ludzie nawet wybitnie za­
możni obnoszą się ze swoimi miljonami, nie mogąc 
dostać dachu nad głową za żadną cenę. Opłata mie­
sięczna za jeden szczupły pokój w wysokości 4-ch mi- 
ljouów, nie należy do rzeczy nadzwyczajnych.

Wiemy o młodym m-zęunika, który w łazience od 
godz. l l  wlecz, do 8 rano płaci 90 tys. za jedno prze­
nocowanie. Rzeczy ma złożone u odźwiernego, koł­
nierzyk zmienia w biurze, lub na Oiicy, czas wolny 
od urzędowania spędza na ulicy lub w kawiarniach. 
O stosunkach rodziuuycL, wynikających z porodu 
natrętnego 'gnieżdżenia się u krewnych, są opowiada­
ne nadzwyczajne rzeczy. Ludzie skądinąd zacni i sza­
nowani denerwują się, procesują i zrywają 
pokrewieństwa.

* ■

Z trzech pozostałych na wolności bandytów-mor- 
<ierców zbiegłych z wiezienia karnego w Mokotowie 
w dniu 2 kwietnia b. r., jeden z nich, przywódca 
i organizator ucieczki i zamordowania trzech dozor­
ców, 22-letni Aleksander Dydenko, piekarz, rodem 
z Zawiercia, skazany na bez lei minio we więzienie, zor­
ganizował bandę, która już od dłuższego czasu gra­
suje w okolicach Częstochowy, Zawiercia i Piotrko­
wa.

Ostatnio trzech uzbrojonych bandytów napadło na 
piekarnię związku robotniczego fabryki ■ HuLłczyit 
skiego w Zaw‘erciu w Będzińskim. Po wejściu do 
piekarni,- bandyci zrabowali Piotrowskiemu iuiljou 
mk. gotówką i zegarek zło*y, poczem z łupem wyszli. 
Po upły wie trzech minut bandyci powrócili do piekar­
ni, oddali Piotr owsk.emu tylko miljon mk., zegarek 
zaś zatrzymali i pospiesznie wyszli.

Na skutek zawiadomienia i podanego przez Pio­
trowskiego rysopisu bandytów, prowadzący docho­
dzenie w tej sprawie kierownik komisarjatu w Za- 
wimaiu-powziął podejrzenie, że• sprawcami napadu 
są, wspomniany przywódca bandy Dydenko, oraz 
Skręt i Szreniawa. Drogą wypadków, ustalono, że 
landa Dydenki ukrywa się #  mieszkaniu czwarieto

bandyty Wyrwasa we wsi Dubice w pow Będziń­
skim.

Na skutek tych danych, komisarjat w Zawierciu wy* 
siał patrol policyjny, złożony z siedmiu ludzi, do wsi 
Dubice, gdzie otoczono dom.

W chwili, gdy przodownik Bluchiński oraz poste­
runkowy K os tarcz vk usiłowali wejść do mieszkania, 
padły z wewnątrz mieszkania dwa strzały, z których 
jen en ranił Błachińskiego w brzuch, dragi Kostar- 
czyka w obojczyk.

Na odgłos strzałów policjanci stojący na zewnątrz 
domu odpowiedzieli strzałami z karabinów, nunąc 
w brzuch bandytę Józefa Witasa, który w trzy godzi­
ny potem iraarł. Bandytę Wyrwasa (właściciela do­
mu) ujęto żywcem i osanzono w więzieniu. Podczas 
dałszei obławy w następnym dniu był ujęty jeszcze 
bandyta Szreniawa. Za pozostałymi bandytami, Dy- 
denką i Skrętem, czynione są dalsze poszukiwania.

Raniony przodowała BłachińskL również życie za­
kończył.

Ta sama szajka bandytów przed napadem n? pie­
karnię wtargnęła do, mieszkania Wojciecha Eouchon. 
w Zawiercie przy ul. Warty i  zrabowała różne -zeczy 
.wartości urilioa* i pół mk. gotówką, pocsei. zolegn.
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Walka Stinnesa zs Stresemannem. —  Pierwsze kroki Niemiec ku porozumieniu się z aljań- 
tami. Upadek sccjaPzmu a wzrost komunizmu. Go zapowiada rozstrój wewnętrzny Niemiec.

Kraków w październiku.
(i) Narodową potrawą hiszpańską ;,est t jw . „oba 

podrida“, mięszanina resztek mięsa i jarzyn, skłatia- 
nych do jednego naczynia przez cały tydzień, a zja­
danych dopiero w niedzielę po odpowiedniem przy­
prawieniu ich ■ czosnkiem. Jaki ,,zapach11 posiada ta 
potrawa przy. gorącym kumacie hiszpańskim ła­
two sobie wyobrazić i niedarmo też nosi przydomek 

■|bpodJ>ida“, tyle co zgniła.
Do tej to jedynie mieszaniny dają się porównać 

obecnie sprawy niemieckie, powikła .e i pomięszane, 
jak jeszcze nigdy. Wyrobić sobie jasne o ich całości po 
jęcie — nie sposób. Gdy atoli sprawy Rzeszy niemiec­
kiej posiadają dla nas wagę pierwszorzędną, przeto 
musimy znać ich przebieg choćby' na podstawie kro­
nikarskiego zestawienia.

Na pierwszy pian obecnej sytuacji politycznej wy­
suwa się walka StinEesa, jako przedstawiciela wiel­
kiego przemysłu, ze Streseinannein, jako przedsta­
wicielem rządu, mającego za sobą w parlamencie 
większość, złożoną z partyj: centrum, niemieckiej ra­
dowej, demokratycznej i socjalistycznej. Stinnes, jak 
wiadomo, rozpoczął na swoją rękę rokowania z gen. 
Dogoutfem komendantem wojsk okupacyjnych w Za 
głębia Ruhry, oraz przesłał kanclerz., wi ultimatum, 
w którem żąda, między tanemi, formalnego upoważ­
nienia do dalszych rokowań z wymienionym gene­
rałem, a następnie zaprowadzenia 8 i pół godzinnego 
dnia pracy w" kopalniach i 10 godzinnego w innych 
przedsiębiorstwach. pozatńm stara się Slinnes o zdys­
kredytowanie rządu przez coraz dalsze obniżanie kur­
su marin, dokonywane za pośrednictwem jego agen­
tów, którzy masy marek niemieckich sprowadzają z 
zagranicy i rzucają na targi wewnętrzne.

Stresemann dotąd trzyma się w defenzywie, »i 
eząc, że parlament uchwali ustawę upoważniającą, 
która da mu władzę dyktatorską, a którą wczoraj 
przyjął już w drugiem czytaniu. Dopiero posiadłszy 
Ją  władzę, będzie mógł kanclerz wystąpić z całą siłą 

p rzeciw  Stinnesówi, ma się rozumieć, jeżeli tenże nie 
-Potnie się na czas.
1 Dogicznem następstwem zaprzestania hieniego o- 
Jporu w Zagłębiu Ruhry, są pierwsze kroki, jakie po- 
czynił Stresemann w Paryżu i Brukseli, celem nawią­
zania b e z p o ś re d n ic h  rokowań z państwami sprzyrn e~ 
rzonemi. Wczoraj niemiecki ..charge d‘affaire9“ wrę­
czył rządowi francuskiemu notę rządu niemieckiego
2 propozycją utworzenia komisji niemiecko-fran; u- 
Kko-belgijskiej, której zadaniem byłoby przywrócenie 
normalnego życia gospodarczego na tery orjaeh oku­
powanych. Wręczając zaś identyczną notę w Bruk­
seli, oświadczył przedstawiciel Niemiec ich gotowość 
Współdziałania w podjęciu pracy w Zagłębiu Ruiny 
oraz rozpoczęciu ponownie dostaw węgła na raccn-

reparacyj.
O ile stosunek Niemiec do mocarstw sprzymierso- 

°ych zaczyna się P° ty™- kroku cokolwiek wyjaśniać, 
o tyle znów położenie ich wewnętizne jest absolutnie 
niejasne i powikłane.

Przedewszystkiem okazuje się teraz, że obawy wy­
wołano przez rzekomo przygotowane zamachy zbioj- 
ue czy to przez monarchistów, pozostających pod wo- 
dorffa, czy też monarchisTów, pozostających pod wo­
dzą Hitlera, były mocno przesadzono. Być może, iż 
ten ostatni projektuje marsz Bawarczyków na Ber­
ka, ale dotąd to „pium desiderium“ nie zostało w 
czyn wprowadzone. Owszem, w jego partji nastąpił 
rozłam, ponieważ znaczna jej część oddała się pod 
rozkazy von Kahra, noszącego się z podobnymi, lecz 
nie identycznymi, co Hitler, planami sanacji Rzeszy 
niemieckiej. Pierwsza zaś próba zbrojnego ataku na 
obecny rząd berliński skończyła -ńę, jak wiadomo, na- 

fiaskiem w Kistrzyniu.
I ^ ^ H k o m ia s t  widocznym staje się uie tak gwałtowny, 

stały wzrost na silach partji komunistycznej, 
któremu towarzyszy równorzędny upadek partji so­
cjalistycznej. Stwierdził to wyraźnie b. socjalistycz­
ny minister skarbu w poprzednim gabinecie gtresse- 
ttanna, HiHerdisg, który oświadczył na ostatnim zjaź­
dzie partyjnym w Berlinie, że socjalna demokracja 
w całej Europie a specjalnie w Niemczech znajduje 
tlę XI końca swoich wpływów.

Saksosja i Turyngia mają.-obecnie rządy, w kió- 
fych so c ja liśc i  figurują -tylko nominalnie, rzeczy,ri- 
£ta bowiem władza spec-żywa tum w ręku noumai- 
£tów różniących stę od bolszewików; tylko nazwą.

Gdy zestawimy te państwu związkowe komunisty- 
tfznie rządzone z iiiouarchistycznie usposobioną Bawa- 
rją, Badeaem. Wirtembergią i Prusami ‘ gdy dodamy 
do togo walkę wieinieao przemysłu z rządem cen­

tralnym Rzeszy,-a to wszystko uprzytomnimy sobie 
na tle katastrofy walutowej i gospodarczej — dolar 
3 mil jardy marek, widmo głodu w zimie — otrzyma­
my obraz tego rodzaju, że porównanie go- z hiszpań­
ską „ofia podridą‘% nie wyda się przesadzonym.

A co jeszcze zwiększa zamęt niemiecki, to ów brak 
jasno wytkniętego celu i koteryjność, jaką wykaz nią

Rząd bułgarski prosił rząd jugosławiański o pomoc 
wojskową dla arsztowanych przywódców rewolucji
komutustycznej na wypadek ucieczki tych przywód­
ców na tery tor jum Jug *ławji. Rzad bułgarski ze 
swej strony wzmocnił wojska na granicy, dla prze­
szkodzenia komunistom wejścia na terytorj-.m Ru i

morzu obłewającem Bretauję. W ostatnich jednak 
dniach zaszły nieszczęśliwe wypadki, ogTomem swym 
przewyższające dotychczasowe.

I tak, ubiegłego wtorku szereg statków udał się na 
połów sardynek, inne zaś musiały walczyć z wezbra 
nemi falami morza. Donoszą o zagładzie kilkunastu 
statków francuskich i o zatonięciu wielu marynarzy. 
Również donoszą o licznych wypadkach na morzu,

W tych dniach zaszedł w Wiedniu straszny wypa­
dek, który głęboko poruszył całe miasto.

Jeden z najwybitniejszych prawników austrjackich. 
prokurator dr. Wunderer oślepł nagle podczas roz­
prawy sądowej, która toczyła się w H-gim wydziale 
karnym wiedeńskiego sądu apelacyjnego.

Nastąpiło to właśnie w chwili, gdy przewodniczą­
cy zadał jakieś pytanie oskarżonemu. Prokurator pod

Kraków 10 października.
Pewnego poranku, w wiosce Raęuerac, w Norman- 

dji, wdowę Pąulinę Santin, w jej maleńkim domku, 
znaleziono bez życia. Fakt ten nie zadziwił nikogo. 
Wdowa Santin, kobieta 60-lelma, zupełnie samotna 
już od dłuższego czasu, narzekała na duszność i o- 
gólny upadek sił. Zwłoki Pauliny Santin złożono w 
trumnie i poczuj we przyjaciółki zmarłej, zmieniały 
się kolejno, odmawiając pacierze za jej duszę.

Śmierć nastS jp^w  nocy z poniedziałku na wtorek, 
pogrzeb wyznaczono na czwartek.

W dniu oznaczonym ściągnęła pokaźna gromada 
ludzi z miasteczka i z pobliskich wiosek. Przyszedł 
proboszcz w towarzystwie organisty i zakrystjana. 
Jedyna izba w małej chatce nie mogła pomieścić 
wszystkich gości. Zrobił się natłok tak wielki, iż 
stróż połowy, staruszek, ojciec Jan Chibeau, dla u- 
trzymaDia porządku byl zmuszony użyć swojej wła­
dzy.

— Nie tłoczcie,się, moi państwo — powtarzał — 
1 dajcie miejsce ojcp duchownemu. On jest tu potrze­
bniejszy, niż wy wszyscy.

Ojciec ęhibeau niegdyś, za czasów młodości był 
policjantem kryminalnym w Paryżu, dopomagał słyn- 
remu Goronowi w rozwiązywaniu najzawilszych 
spraw kryminalnych i dopiero wiek spóźniony zapę­
dził go znowu do wioski rodzinnej.

Kapłan pokropił,.zwłoki wodą święconą i wygłosił 
błogosławieństwo, trumnę zamknięto, czterej barczy­
ści młodzieńcy ruszyli się, ażeby wziątć zwłoki dni 
przeniesienia na cmentarz. Naraz z głębi trumny u* 
słyszano silne stuknięcie raz i drugi. Powstał popłoch. 
Zabobonne kumoszki, ścisnęły się w progu, krzycząc 

. i tamując przejście.

wszystkie stronnictwa niemieckie, z wyjątkiem ko­
munistów. Jeszcze n. p dotąd dość daleko do przy­
wrócenia mouarchji w Bawarji, a już o tron tamtej­
szy zabiegają oprócz Wittelsbaehów, podobno i tTe< 
henzollemowie. Zwolennicy zaś won Kahra i Hitle-a 
zwalczają się nawzajem, choć ich wspólnym pierw­
szym celem jest obalenie rządów Stresemanua i zła­
manie przewagi Berlina.

Czyżby ten rozstrój, ta ni i zgoda wewnętrzna tńa- 
łyby być przygrywką do ostatecznego -ozpadniecia się 
w gfuzy gmachu, wzniesionego pół wieku temu krwią 
i żelazem?...

munjL
Równocześnie donoszą z Wiednia, że władze ,*<t- 

strjackie aresztowały wielką ilość kobiet z wysokich 
sfer towarzyskich Bułgarji, podejrzanych o pośrednic­
two między przywódcami partji komunistycznych w. 

gBułgarji, a międzynarodowem biurem w Moskwie.

•— Zbudziła się z letargu I — zawołał ojciec Chibę* 
&u, który nigdy nie tracił przytomności umysłu — hej, 
chłopcy, otworzyć wieko!

Ledwie je podniesiono, gdy z powstałej pomiędzy 
spodem a wierzchem szczeliny ukazała się martwa 
ręka, a zesztywniałe palce opadły na piersi tuż sto­
jącego Karola Derule‘a, znanego w okolicy pijaka 
i gorszyciela młodzieży. Przybył on z innymi na po­
grzeb wdowy, może w nadziei, że będzie zaproszony 
na stypę. Derule pod dotknięciem martwej ręki co­
fnął się gwałtownie, a z jego bladych ust wydobył 
się okrzyk przerażenia.

W czasie, gdy proboszcz, po obejrzeniu zwłok u- 
Spokajał obecnych zapewnieniem, iż sprężysty odruch 
ręki był często obserwowanem zjawiskiem u mar­
twych, Derule coraz energiczniej odstępował, z wy­
raźnym zamiarem ucieczki.

Dziwne zachowanie się draba, w starym policjan­
cie obudziło pewne podejrzenie. Z jego rozkazu lu­
dzie otoczyli i obezwładnili łotra, pomimo, że rzucał 
się i bronił do siebie dostępu. Odprowadzono go do 
aresztu, pogrzeb zaś wdowy Santin został wstrzyma­
ny. Sekcja sądowa nazajutrz dokonana wykryła, iż 
stara rybaczka została otruta. Zabójcą był Derule, 
który następnie zrabował jej skromne, ukryte pod 
poduszką oszczędności. Fatalnego wieczoru, jak ze­
znał na śledztwie, przyniósł jej wino orzeźwiające, 
słodkie, do którego domieszał silną dozę strychni­
ny. Podczas, gdy nieszczęśliwa wiła się w kurczach 
paTałiżu, zbrodniarz ułożył ją na łóżku, zabrał pie­
niądze i zenuznął niepostrzeżenie.

W ten sposób została wyjaśniona tajemnica „mar- 
{ twej ręld“, następstwem czego byłe zesłanie inorder- 
1 cy na dożywotnie galery.

A .'- rN  NA- -i■

Wspólna akcja bułgarsko-jugodławiańska przeciw komunistom. —  Sensacyjne
aresztowanie w Wiedniu.

.l.aszny cyklon na wybrzeża francuskiem.
Szereg okrętów zatonęł. —  Wypadki na morzu. —  Drzewo zabija pasażera w wagonie kolej.

Miesiąc wrzesień obfituje corocznie w wypadki na

Oślepł w czasie rozprawy sądowej.
Straszny wypadek prokuratora.

Tsfsnm ica martwe! reki.
Zamordowana kobieta na trzeci dzień po śmierci własną ręką wskazuje zbrodniarza

i oddaje w ręce sprawiedliwości.

obłewającem brzegi Nornandji, z powodu gwałto­
wnego cyklonu, który szaleje tam od kilku di*L 
W Granwiile • przerwała nawet burza połączenia te­
legrafii zne i telefoniczne. Dorosza również o wielkich 
stratach w Hawr, Rouen i Boulogne sur. mer. —•- 
W Ca en powaliło się olbrzymie drzewo na przejeż­
dżający pociąg kolejowy. Jeden z dachów wagonu 
załamał się, zabijając podróżnego i  raniąc trzy ko* 
Piety, jedno dziecko.

niósł się właśnie, żeby ze swojej strony równiei za­
dać pytanie — gdy wtem zachwiał się, pobladł i pod­
niósł dłoń do ocztu

Całkowicie zaniewidział!
Nieszczęśliwego woźni sądowi natychmiast wypro­

wadzili z sali, rozprawę zawieszono.
Jak słychać, ślepota Dra Wunderera jest nieule­

czalną.
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neolitu. —  Grołiy przsdhistscyczns. —  
Ciekawe wykopaliska.

Kraków w październiku.
Z polecenia Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego rozpoczęte zostały we wrześniu yb. r. 
poszukiwania archeologiczne we wsi Książnice 'Wiel­
kie, pow. Pińczowskiego, gdzie przypadkowo natra­
fiono na siedzibę ludzką z epoki kamiennej, tj. wieś, 
która istniała parę tysięcy lat temu.

Pierwsze ślady tej osady odkryto jeszcze w ciągu 
wojny przy kopaniu rowu strze!eckiego, tuż za cmen­
tarzem książnieldm.

Ponieważ charakter wykopalisk i ustne informacje 
nie pozwalały wątpić, żo natrafiono na przedhisto­
ryczne stanowisko, przeto w r. ub. przystąpiono na 
w? pomnianem miejscu do naukowych poszukiwań.

Badania prowadzono w następujący sposób:
Na obranym kawałku pola,obok miejsca, gdzie wi­

dniał ślad zasypanego już rowu strzeleckiego, zaczę­
to zdejmować łopatami orną ziemię ną przestrzeni 
kilku metrów kwadratowych tak długo, dopóki nie 
ukazał się calec, tj. nieurodisjna glina. Już przy 
zdejmowaniu gleby, której grubość wynosiła, przecię­
tnie około 40 cm., natrafiono na skorupy naczyń gli­
nianych, zwiastujące istnienie przedhistorycznej sie­
dziby. Po zdjęciu owej warstwy, ukazała się żółta 
glina, na której widniały w pewnych odstępach 
ciemne, okrągłe place o średnicy około 1.50—-2 me­
trów. Teraz poczęto zdejmować ziemię tylko z tych 
placów warstwami, kopiąc na boki i w głąb tak dłu­
go, jak daleko sięgała czarna i tłusta ziemia humu­
sowa. Po jej wybraniu otrzymywano wygrzebane w

zismiasislit podziemnych. —

takiej jaką ludzie zajmują w czasie snu. Twarz każ­
dego była zwrócona ku wschodowi, prawa zazwyczaj 
dłoń pod głową, lewa ręka zgięta w łokciu złożona 
była na piersiach. Obok szkieletu stały 1 łub 2 pię­
knie zdobione garnki wypełnione ziemią, (wśród k tó ­
rej znalazły się resztki jadła, jak kostki zwierzęce, 
nasiona itp.), siekierki kamienne, noże i strzały krze­

mienne, kościane narzędzia, a czasem wisiorki wycię­
te z muszelek.

Były to zatem groby, które według ówczesnego 
zwyczaju zakładano w domach mieszkalnych. Po 
śmierci właściciela ziemianki wykopywano w niej 
boczną komorę, składano tam nieboszczyka i rasy* 
pywa.no ziemią; w ziemiankach zaś mieszkano nadał.

W taki to spo9ób odkryto osadę z epoki kamienia 
gładzonego (neolit) i groby najstarszych zapewne 
mieszkańców Książnic Wielkich.

Poszukiwania w Książnicach nie zostały jeszcze h- 
kończoue. Dalsze badania będą prowadzone w ciągu 
bieżącego roku. Przyniosą one zapewne nowe cieka­
we odkrycia. *

Jak handlarze trzody chlewnej i bydła starają się 
zdobyć matarjał do przemycania za granice?

żółtej glinie okrągłe u przekroju i głębokie 2 metry 
doły w średnicy, wynoszące również około 2 metrów. 
Czarna ziemia w tych dolach pomieszana była ze sko­
rupami, połupaueud kośćmi zwierząt 1 muszelkami 
’is spożytych stójek rzecznych, jakie jeszcze dziś 
spotkać możemy na brzegach Wisły. W jednej jamie 
znaleziono warstwę tych muszelek grubą na przeszło 
pół metra. Znajdowano również noże krzemienne 
i inne zabytki, Wykopaliska, uważne obserwacje 
i ścisłe badania naukowe, prowadzone niemal we 
wszystkich krajach Europy od kilku dziesiątek lat 
wykazały niezbicie, że doły togo rodzaju służyły lu­
dziom za mieszkania w czasach bardzo odległych, 
gdy lepszych domów nie umiane sobie jeszcze budo­
wać. Potwierdziły to znów badania w Książnicach. 
Dzięki umiejętnym badaniom, możemy obecnie od­
tworzyć obraz życia i pierwotnej kuitury ludzkiej 
z tak odległych czasów.

W ziemiankach książnicidch spotykano również śla- 
cly ognisk, glinę wypaloną, t  j. polepę z odciskami 
prętów wikliny, tworzącą niegdyś dach, przęśliki 
gliniane, świadczące o istnienia już wówczas zacząt­
ków tkactwa i inne zabytki, mówiące nam o ówcze­
snej kulturze.

W Książnicach odkryto około 30 ziemianek. Nie 
wszystkie orm jednak służyły za mieszkanie, niektóre 
l-owiem były przeznaczone na doły odpadkowe., któ­
re zakładano obok jam przeznaczonych na mieszka­
nie. Osada w Książnicach musiała być dość dnża. sko­
ra na niewielkiej przestrzeni P00 m kw. odkryto zoa- 
pznn ilość jam mieszkalnych.

Wykopaliska w Książnicach przyniosły ponadto 
inne bardzo ważne i zupełnie wyjątkowe odkrycie. 
Oto przy ziemankach znalazły cię w glinie boczne 
komory jjodziennre. W każdej takiej komorze leżał 
szkielet ludzki, złożony na boku w pozycji skulonej,
IS*RSM»Te*StH?5iK'-iB5P

Akc. Fr. Ksr&iński

Kraków, 10 października.
Aby umożliwić równocześnie zaopatrywanie w mię­

so wszystkich centrów przemysłowych na polskim 
Górnym Śląsku, wagony ze żywym towarem muszą 
iść do Mysłowic, gdzie korni -ja przydziela trzodę 
i bydło stosownie do zapotrzebowania poszozególnym 
miejscowościom na Górnym Śląsku. Handlarze nydła 
chcąc posiąść materjał mięsny, wyjęty z ewidencji 
komisji myslowickiej, chwycili się następującego for­
telu. — Oto na listach przewozowych podają niższą

ilość zwierząt żywych od ilości rzeczywiście do wa­
gonu załadowanej. Ponieważ do rozdziału słuią ze 
podstawę listy przewozowe, iiość zwierząt nie zapia» 
na w liście przewozowym nie podlega rozdziałowi 
i może być całkiem swobodnie przemyconą potem do 
Niemiec lub Czech w stanie żywym lub bitym.

Tego rodzaju oszukańcze wystawianie listów prze­
wozowych wyłapały organa kolejowe na stacji Szcza­
kowa przy przesylkaoh żywego towaru, nadenodzą- 
ejch  z b. Kongresówki do Mysłowic.

Pogrom czarne] giełdy w Warszawie.
y/aiuciarze zjadsfą banknoty. Misje w skarpetki^!]. 1C-ffi;ijard&we akcja miecpodatkowane.

Jak  już donosiliśmy naszym czytelnikom, w War­
szawie policja przeprowadziła obławę pomiędzy czar­
ną giełdą w hotelu „Polonja11, aresztując 90 walucia- 
rzy. Obecnie donoszą nam z Warszawy o bliższych 
szczegółach tego „pogromu1:.

Rewizja trwała 3 godziny. Pomimo, iż aresztowani 
czarnogieidziarze na samym początku porwał! lub 
połykali masę oskarżających ich kartek i notatek 
z transakcjami, odebrano od meb wiele bardzo cieka­
wego materiału, który mocno obciąża aresztowanych 
i pewne banki. Pomimo niespodziewanego najścia po- 
iicji i momentalnego okrążenia „Polonji“, dwie trze­
cie ( t , 309 przeszłe 200) zdołało się ulotnić rozmaitc- 
mi baesnemi wyjściami, wśród nich bardzo „grube ry-

by“.
Z 90 aresztowanych osób, za wyłączeniem £-ch 

chrześcijan, wszyscy są żydzi.
Jeden ze świadków owej obławy opisuje taki cś»* 

kawy obrazek:
Oto ściągano jakiemuś opasłemu giełdziarzowi bu­

ciki i skarpetki. Z pod skarpetek wypadły na podłogę 
zwitki akcji. Biedny giełdziarz nie wiedział, ze mu 
eheji nikt nie odbierze. Oddano mu je z powroienn 
1 już byłby uniknął przykrości, gdyby nie oczkp na 
komisarza. Zauważono, że podatek od handhi tej*  
akcjami nie był opiacony. Zaczęła się kontrola akcji 
i, o dziwo — okazało się, ż t na 10 blisko mUjarddw 
znaleziono akcji nleopodatkowanych.

iO W .

M Y D Ł O

w Warszawie
no 12 ca

ALKALICZNE do mycia twarzy

u osób 7. cerą tłustą, połyskującą
slcłenmy do w ą g ró w J  pryszczy, oraz przy iusz~  
czcnhi cię kkory. W wypadkach nporczvwvrh 
Kżywaó należy MYDLĄ ALKALICZNE Ńr." ?

LEKKA ATLETYKA A OLIMP JAD A.
Ciągle się pisze i czyta o mającej za kilka miesięcy 

odbyć” się olimpjadzio paryskiej, lecz mimo nie jest to ar,i 
połowa tej pracy, jaką caie społeczeństwo powinno dla 
togo celu zdziałać. Dziś w kilku słowach chcemy rozwa­
żyć. jakie postępy czyni nasza lekka atletyka w porów­
naniu 7, zagranicą. I tak: skok o tyczce Polska 3,24 ni — 
Wiochy 3.25 m, rekord światowy Hoff (Norwcgja) 4.12 
m, włględnio poza. konkursem 4.21 m; rzut oszczepem 
Polska 53.50 m, oburącz 70.71, poza konkursem 79.90 
m — Finlandja C2.G7, oburącz 3.10.19 ni. Wśród wielu po 
wszech nie znanych przyczyn tego ujemnego dla nas sto­
sunku jest niepomiernie ważny fakt, że nasza lekka atle­
tyka dotychczas nie nawiązała zupełnie kontaktu z za­
granicą. Dotychczasowe bowiem porównanie naszych wy 
ników lekko-atletycznych z zagranicznemi polegało na 
suclioiu jedynie zestawieniu cyfr, o porównaniu formy, 
etylu i techniki, które właśnie składają się na wynik — 
mowy nie było.

Pisma sportowe, ba kroniki sportowe dzienników po­
przestają w dziale lekkiej atletyki na podaniu nazwisk 
i cyfr osiągniętych czasach. Należy brać to tylko nu 
karb zarówno recenzentów, jak i sportowców samych, 
którzy rzadko mają pojęcie o stylu, widząc swoich lekko 
atletów o swoistym styk. Wynika z tego konieczność 
naocznego porównania nietylko naszych wyników, aie 
i walorów sportowych. A szkoda, że ku temu tak mało 
mamy sposobności. Sporadyczne bowiem pojawianie się 
naszych lekko-atlotów na obcych bieżnikach nio może 
być dostateczną miarą klasy naszych lekko atletycznych 
wartości.

% g g $ a »
W POSZUKIWANIU ŻE*DEL DOCHODU DLA 

PAŃSTWA.
Są powr.e choroby, na które każdy da d  lekarstwo: 

każdy inr.e, ale rzekomo niezawodne. Do takich cho-

I I P

Sy?jdy»a( rolniczy, Centrala Spółdzielni rolniczo-handlowych w  Krakowie, kupuje 
i płaci goti&iftyg zaraz wszelkie zboża aprowizacyjne, celem oddania tychże dla 

aprowizacji miast 1 centrów przemysłowych.
Bliższych Informacji udziela Em?®  Syatfpfeafll, plS£ SzCZCEPafiSllI 6,

w godzinach od 9-ej ran« do 2-ej popołudniu. cne

rób należy obecnie drożyzna. Każdy ma jaldś sposób 
na jej zwalczanie i dziwi się, dlaczego rząd nie sto*
suje jego niezawodnej recepty.

Wiadomo wszystkim, że do kopania coraz więk­
szej przepaści drożyzny przyczyniają się waiuie pa* 
sksrze. Stąd naturalny wniosek: Karać paskarzy, do­
tkliwie, bezlitośnie; konfiskatą majątku za przesz­
łość, chłostą dla pamięci na Drzysziość.
, Przyjaciel mój proponuje do togo wniosku małą 
poprawkę, która znękanemu powyższemi karami pa- 
skarzowi nie przyniosłaby już żadnej straty matoijal- 
nej, a dla Państwa mogłaby się stać obfitem środłem 
dochodu. Chłostę — powiada — wykonywałbym po* 
bheznie. Zbudowałbym trybuny na kilka tysięcy Iti* 
uzi i sprzedawał bilety po cenach operowvcb. ,.?re* 
mjera" pokryłaby napewne koszta trybuny, a na- 
prępne przedstawienia dawałyby jnź, oibizymi do* 
cfcód, niema bowiem jednej osoby w Krakowie, któ­
ra by nie odżałowała pieniędzy . by cioć raz njrzeo 
obnażone ciało nie w teatrze, lecz pod golem nie- 
jtm . Kalkulując jak najprzezorniej, można liczyć na 
IT przedstawień o wysprzcdanyeh wszystkich miej* 
s-rnch i na kilkanaście miljardów czystego dochodu.

Na taką karę zgodziłaby się prawica i lewica, zwła 
szcza, żo podczas chłosty byłby zachowany śctetj, 
rozdział na uderzenia z prawicy i lewicy. EDKA,

K R O N I K A .  *
REPERTUAR TEATRU IBS. SŁOWACKIEGO.

P ią te k : „Grochowy wieniec14.
Soboto- „'Ziemia nieludzka",

PE PK R TU A R  O P E R Y  I -OPBRF.TKL 
Piątek: „Cyrulik sewilski".

CO MGŻKA EYIA) K U PIĆ  V,' DE.MACIE?
Organa kolejowo kwest jonuj* ostatnimi dniami prrf 

nadania towarów do przewozu kol o ją wicie przedmiotów 
t kolej, zdatnych jeszcze do u tytko kluibcwogo. Przed­

mioty te zostały zakupiono na licytacjach w Demach 
jako pochodzące ze zdobyczy wojennej. Dńwna rzecz, 
te Demat nio oddał tych przedmiotów zarządowi kok>- 
joT-omu, któremu brak" rozmaitych narzędzi aparatów, 
a które sprowadzać musi z zagranicy pv bardzo yryjut- fctefc tsecach.
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OBECNA SYTUACJA POLITYCZKA |  NAPRAWA
SKARBU.

W  niedsfelę feia U  hm. urządza Związek Ludowo-Sa- 
*Jdowy zebranie z powyższym programem, na którem 
Jtotemiawiać będzie poseł dr. Władysław Konopczyński 
• mm posłowie Związku.

Zebranie odbędzie się o godz. 5 wiec*, w saii na »Ko- 
ttowom“ uL A. Potockiego L 1&

Watęp dla członków, wprowadzonych prze* nłch gości 
za zaproszeniami, które otrzymywać można w Se- 

etarjacie Związku i .adowo-Narodowego w Krakowie 
Kopernika L 8, L p.

SZALONA WICHURA. Podczas wczorajsze] wichury, 
Wra szalała koło godz. 12 w południe nad Krakowem, 
erwał się górny przewód koleji elektrycznej w Rynku 
, na linji Nr. 2. Z powodu przerwania drutu ruch tram- 
ajowy na wszystkich linjach, przebiegających przez 

główny, został wstrzymany. Przerwa ruchu trwar 
*» blisko godziny wypadku żadnego nie było dzięki na- 
5®muiastowemu obstawieniu policją miejsca, gdzie spar 
WY druty elektrycznego przewodu. Wichura dokonała 

T®4 Iifimvch uszkodzeń budynków, zrywająo z nich

Bfr.T.

fchmiastowemu obstawieniu policją miejsca, 
druty elektrycznego przewodu. ,I7;“V'"M 
licznych uszkodzeń budynków,

B*ymsy i dachówki.
. p o d w y ż k a  c e n  o b ia d ó w  u r zę d o w y c h  i  k a -
?* *• Prezydjum m. Krakowa uregulowało do czasu naj- 
JwzazegD posiedzenia m. komisji cennikowej ceny obia- 

7  urzędowych oraz napojów w kawiarniach. Od dzi- 
obiad urzędowy kosztował będzie 80.000 Mp, zań ka- 

"w biała w restauracjach hotelowych 8000 Mp, w restau- 
j^Cjach L kL 7000 Mp, II. klasy 6000 Mp, UL klasy 
OOOO Mp.ZWYŻKA CEN PIWA I WÓDEK. Z dniem wozoraj- 
* y a  właściciele browarów podwyższyli cenę piwa o 
*0 200 procent i tak: mała szklanka jasnego piwa 
lituje 15.000 Mp, flaszka 40.000 Mn, mieszanego szL 

24.000 Mp i porteru 32 tys. Mp. Flaszka porteru, któ- 
5* dotąd kosztowała 17-000 Mp, kosztuje od wczoraj 44 
v*. Mp. Powyższe ceny pobiera się przy bufetach, przy 
■t-.ir.__.,. in nrocenL Również ogromnej pod-

100
ko-

-rfw* Jap. LUW^hiN.v w«r— * .
klikach  dolicza się 10 procent.
*[yżce uległy napoje wyskokowe z powodu wprowadze­
nia nowej opłaty akcyzowej na spirytus.'

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI NA ROK 1924. Z dniem 1 
•tycznia 1924 r. rozpocznie się nowa kadencja sądów 
Przysięgłych dla sądzenia zbrodni i występków z art. VI 
i.st-.-AT * 9:?, maja 1873 r. wyszczególnionych. Uło-H8tawy” ż "dnia 23 maja «<-» *• ---- —-
tonaW mvśl tej ustawy listę pierwotną obywateli, ma- - m ysi J , —,_y -iAw Tir-/,7Qinfrjvrb można
Scych r 
fzeglącfi 
rano d

' "Ńaidy/ komu na tem~:zależy, może wnieść
* '  - .« 1..o£lAnrm ncfin’« iilhn nisemnift re-

nysi M5J ““““ .y , .eych pełnić obow iązk i sędziów przysięgłych, moż 
raeglądać od dnia dzisiejszego codziennie od godzi 
rano do 1 po południu przez dni 8, tj. do dnia 18 bm. 

— ... „  h,-„T7,a Wydziału V. Magistratu (oficyny I p.

można 
inyoglądać od dnia dzisiejs:

—  ’ ■‘ do południu pr 
biurze Wydziału

■wi rir. zł). Każdy, komu terminu wyżej zakreślonym ustnie albo pisemnie re 
 od obowiązków sędziegomao je w celu'u w o ln ie n ia  • ■ , K

wsier-Leo albo dodatkowego zapisania, gdyby — ma- 
/ S w  kwalifdracje -  był pominięty, wreszcie w 
Siu wvklrc-ema osob, które ustawa od sprawowania u- 

du sędziego przysięgłego wyłącza. Wniesione rekla­
m i e  rtWla^Komisja gminna, a jej uchwały doręczy Ma- 
E teat reklamującym we właściwym czasie i obwieści je 

amem umieszczonem na tablicy urzędowej w gmaebu 
Reklamacje albo zażalenia wniesione po ter- 

no 18 bm. pozostaną bez skutku.
PR7W R E  WYPADKI W CZASIE PODRÓŻY. W  cza- 

kie hadv koleją między Granicą a Trzebinią skradziono 
Tw-f-TA Wincielskiemu z Borysławia dwie walizy z gar 

8t' ; „r/yborami toaletowemi, wartości 100 miljo- 
oraa P* j  rio*Aw? RJrrad7tono również na teiją oraz p r j  . Dąsowi skradziono również na tej 

*P- T ^ ^ n e c z a m i ,  wartości 15 miljonów Mp.

Ifflll
W *3 lit

Awanturnicza przeszłość szpiega. —  Aresztowanie jsgo wspólnśkćw.
Kraków, w pażdziemiittL 

Wczoraj donosiliśmy o aresztowaniu przez policję 
polityczną niebezpiecznego szpiega, niejakiego S*fiis 
mera. Jak się dowiadujemy, działalność Sttlrmera by­
ła bardzo szkodliwą dla naszego Państwa.

Przeszłość tego osobnika obfituje w liczne epizody. 
Przed wojną StOrmer był oficerem austriackim, sta­
cjonowanym w garnizonach Małopolski. W czasie 
walk s Włochami dostał się on do niewoli i jako 
legjonarz czeski przybył pe rozpadndęeiu się Austrji 
do Czechosłowacji.

Dłuższy czas był on komendantem garnizonu w 
Karlsbadzie, skąd podczas plebiscytu na Górnym 
Śląsku przybył do Opola I został szefem centrali 
szpiegowskiej Niemiec.

Od roku 1921 a± do ostatnich czasów działał en na

terenie Województw: Śląskiego i Krakowskiego. Wy* 
szło na jaw, że Stfirraera właściwe nazwisko brzmi 
Leopold Stlmska. Nadto znany był on pod n.zwó* 
skiem Smykał. Zawiązywał on znajomości z rozmai* 
temi kobietami, mającemi styczność z wybitnemi o* 
scbistościami i za ich pośrednictwem wenodził \v po* 
siadanio rozmaitych wiadomości, potrzebnych mu 
przy jego zawodzie.

W chwili, gdy ośmielony powodzeniem siara! się 
wkręcić na stanowisko wywiadowcy w Wyć z. II Szt. 
D. O. K. Nr V, został zdemaskowany i aresztowany. 
Podczas dochodzeń w jego sprawie aresztowano nad* 
to radcę kolejowego w Katowicach, Mathea i J a n i 
Sabika, bogatego kupca z Katowic. Stoją oni pod za. 
rzutem współdziałania ze Sttirmerem w jego akcji 
szpiegowskiej.

Orgjs przemytnicze na pograniczy Górnego Śląska.
Masowy wyytóz t t a a s ć w  I wędlin. — Aresztowania. —  Czaraogieidziarze pod kluczem.

Od szeregu miesięcy szaleje na pograniczu Górno, 
gc śląska i Niemiec przemytnictwo, którego rozmia­
ry olbrzymieją co chwilę. Mimo zaciętej walki policji
z szajką przemytników, trudno zarazy rej wytę.-ć. 
Oto dowiadujemy się znów o dlaszy-ch wypadkach 
przemytnictwa.

Za nieprawny handel masłem i wywóz tegoi do 
pogranicza Niemiec przytrzymano Franciszka iotłau 
skiego i Marcelego Musiała. Znaleziono przy '•ich 80 
kg. masła, które zakupili w Krakowie.

W związku z tern aresztowano nadto szereg han­
dlarzy, również z pogranicza Niemiec. Skonfiskowana 
u nich 200 kg. masła. Zakwestionowany towar odda* 
no Magistratowi krakowskiemu do rozdziału międry 
instytucje dobroczynne.

38SS&
dróżni zatem winni trochę więcej uważać na swe pa- {
kunki.

NOCNE ODWIEDZINY W KUCHNI. Do mieszkania 
Anny Krakowskiej przy ul. Sebastjana i. 12 włamano się 
nbieglej nocy i skradziono baranicę do podróży i 10 kg 
słoniny oraz chustkę służącej. Służąca, przebudziwszy 
się w nocy, zauważyła w kuchni jakiegoś mężczyznę, 
chodzącego po kuchni. Przypuszczając jeanak. że to jej 
służbodawca, który miał rano wczas wybrać się w po­
dróż, nie zdziwiła Bię wcale na widok mężczyzny w ku­
chni i po chwili zasnęła. Mężczyzna ów, spłoszony wi­
docznie przebudzeniem służącej, zbiegł, pozostawiając w 
ogrodzie baranicę i chustkę a uniósł tylko zo sobą sło- 
pinę.

ZRABOWANY SKLEP. Ouegdaj do sklepu Józefa Po-
laszka przy nL Studenckiej L 4 włamał się jakiś opry- 
szek i skradł 8 sweaterów i 6 kamizelek damskich włócz~ w , lą-AA Z TIB CZoIlil̂  WtWt/DOGł I a oniiłtu owukwiuit a y, s

Ładriel^tego TOÓzajn powtarzają się nader ezęsto. Po-kowych, wartości 40 miljonów Mp,

Również za przemycanie tłuszczów i wędlin i  Gkt-« 
nego Śląska do Niemiec aresztowała Lotna Brygada! 
Wywozowa Nikodema Strużynę i Wilhelma Króla j  
Rozbarku, poddanych niemieckich.

Prócz tej szajki aresztowano Józefa Binka, prze* 
mytnika, któremu udowodniono przemytnictwo 6 ko* 
ni i źrebięcia na stronę niemiecką. \

Do kompanji przemytników dołączono jeszcze e*4 
stępujących spekulantów-czamogiełdzlarzy: Aron*
Schorsteina, zamieszkałego w Krakowie przy uL Sze* 
rokiej 1. 22, oraz Szymona Findera i Samuela W d *  
tenheima, których przyaresztowano za niedozwolony] 
handel obcą walutą. W  czasie rewizji znaleziono 4  
nich większą iłość dolarów i Innych walut zagranłcan 
nych.

EP1DEMJA SAMOBÓJSTW W KRAKOWIE. Wczoraj
interwenjowało pogotowie To w. Ratunkowego w dwa tr#  
padkach zamachów samobójczych. W pierwszym Ł  B* 
licząca la.t 56, wdowa po oficerze austjackiia zażyła zna- 
czną ilość adaliny, w drugim K. R.. służąca wyptl* zgę- 
szczonego subiimatu. Po udzieleniu pierwszo pomocy, 
obie desperatki przewiozło pogotowie do szpitala św. Ł» 
zarza.

„ROZWÓJ" Spółdzielnia, zawiadamia P. T. członków,
że w myśl rozesłanej Irurendy zgłoszenia na eukier przyj 
mować się będzie tylko do dnia 12 b. m. włącznie.

CZUŁA ŻONA.
Mąż informuje żonę, że ubezpieczy! się na tycio w# 

Florjance na 20.000 złp., aby ńa wypadek jego’ śmierci 
miała zabezpieczony byt.

— Jak to dobrze — odpowiada żona — teraz nie będę 
potrzebowała dbać o twoje zdrowie.

Skip WIGA BLASKOWA.

Cudzoziemka.
Powieść.

<*)
ciebie znam,Ty nazywasz się _MichaHko, ja 

^  rzekł młodszy strażnik.
/ «- Możo i Michaiłko, poco panu moje imię?

— Racja   potwierdził drugi — u nas jest przy-
Wowio: Jak się zwał, tak się zwał, byleby się dobrze
fclaLNoc wszystkich uśpiła na wielkiej i szerokiej ławie
Znajdującej się na piecu.Ksenia ulokowała swą ^ł>ką osóbkę koło lego- 
*iska gospodarzy, odgrodziwszy się starszemi dzie­
ćmi od młodych mężczyzn.

W izbie panowało c h ra p a n ie  i gorąco, ataki prze- 
^żn-rch skaczących i pełzająeyei1 nie pozwoliły jej 

,f>at- Myszy chropotały i piszczały kłócąc się widocz­
n e  o okruchy jadła. . ,

Księżyc wydarł się z z ie m n y ch  objęć mgieł, wci- 
»hął swe jasne promienie do izby oświetlając jej nę­
dzę i brud.

Starszy strażnik też nie mógł spać, wstawał, pod­
chodził do kubła z tretią, pił i potem stanął na środ­
ku izby w spodniach tylko i w białej koszuli, patrząc 
ba promienie księżycowe co stroiły fig^e z jasną 
głową Kseni, ubierając jej włosy w srebrne błyski, 
f Pomedytował i z eiężkiem westchnieniem legł na 
lawie, coś tam pisnęło okrutnie, przygniótł bowiem 
Swoim ciężarem babrającą się mysz. Za.
Uduszone stworzenie na glinę pottiogi.

Ksenia leżała spokojnie udając głęboki sen.

!ąl i rzucił

Jak pan myśli, panie Stanisławie, jak .prędko

oni mogą przyjść? Już pięć dni mija jak chłop po­
szedł.

— Sądzę, że każdej chwili może wrócić. Wie pan 
oo? posadzę tu za ladę moją gospodynię, ona jest 
z handlem obeznana i pójdziemy ze dwie wiorsty na 
spotkanie, znam tę drożynkę, która z początku dość 
szeroko wiedzie do Maksymówki, powinni przed za­
chodem nadejść — jeśli to ma być dziś, prędzej 
panu przejdzie czas okrutnego oczekiwania.

— Doskonała myśl! — wykrzyknął oficer.
Za chwilę obaj mężczyźni ciepło ubrani, z dubel­

tówką Stanisław, szli drogą, zostawiwszy za sobą 
nędzne chaty.

— Dobrze, że mam w Sarnach przyzwoite mieszka­
nie na Leśnej ulicy i konie czekające na nas... Oby 
tylno szczęśliwie.

Stanisław uspakajał go, ale sam miał w duszy 
wszelkie wątpliwości... czy szczęśliwie...?

Rozmawiając, przeszli prędko dwie wiorsty, nie 
zauważywszy" nawet tego. Młodość stęskniona ma 
zawsze skrzydła u ramion. Picard zdjął lornetkę, ja 
ką miał przewieszoną i jął lustrować drogę wychyla­
jącą się z lasu.

— Idzie sznur ludzi... lecz nie dwoje, to chyba nie 
oni?

— Mech pan pozwoli lornetkę, ja zooaczę.
Stanisław, lepiej rozróżniający kudłate pos‘acie,

po chwili patrzenia zawołał:
— Właśnie, żc oni; idzls nasz chłop i jakaś jakby 

przebrana kobieta i straż p o g ra n ic z n a . Widocznie 
ich złapali.

— Nic może być — tu Francuzowi załam;! się 
głos zo wzruszenia i porwał za szkła.

lhzy tej rozmowie upłynęło parę chwil i postacie 
przybliżyły się.

— Tak, to oni. niewątpliwie — i Francuz zac*.ą. 
biedź.

Stanisław podwoił swój krok. Jastrzębie oczy ebło 
pa poznały już zdaleka szaro-niebiesld piaszcz Fran­
cuza i czerwoną czapkę. Potriedział coś Ksierd, któ­
ra czemprędzej wybiegła, dążąc do męża.

Przydrożny krzyż, wschodniego obrządku, z Kin- 
czył wzruszającą scenę, jak szukająca się para padła 
w swoje objęcia zupełnie bez słów z krótkiemi okrzy 
kami radości, co na kształt dynamitu rozsadziła ich
serca.

— Co, może i teraz powiesz, że to twoja krjwnin* 
czka i sługa twojej chaty — drwił ze złością star­
szy strażnik, zwracając się do chłopa.

— Teraz to już ja gadać nie będę, a ten oficer
wam wszystko przedłoży.

Strażnicy mieli głupie miny, widząc francuskiego 
oficera i  Ksienię w jego objęciach.

— Na noc to panoczku nijak nie pojedziemy do Sam, 
straszne wołki. Tu już zanocujcie, a rano to z rynku 
jadą, chłopi razem i gromadnie, z bronią, to na nich 
nie śmią napadać, ale na noc i jedną bryczkę, to ty 
mnie panie ubij a nie pojadę.

Tak przekładał woźnica oficerowi, zerkając na 
Stanisław, czy czasem nie poprze.

— Przecież i strażnicy mają nas do Sam dosta­
wić.

— Ale nie na noc.
— Trudno, zanocujcie państwo u mnie, a ja każę 

sobie rozstawić łóżko składane w sklepie, przynaj­
mniej będę polował na szczury, straszne mi szkody
w zapasach robią.

Francuz zakłopotał się:
— Ja już i tak mam zadużo długów wdzięczności 

zaciągniętych u pana. Życia nic starczy odwdzięcza- 
iąc si§, tC, <L n.).
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Ogłoszenia z Niemiec przez 
biuro ogłoszeń „ P A R *  
Poznań łub Berlin' SW. 68.

Neuenburgerstrasse 4.

b i i m j i  u h
od godziny Q—i w połu­
dnie i od godziny 4—7 1 

wieczorem.

C* P I V V  C \C \Y  n ^ 7 P I \ I *  drobne ogłoszenia za słowo Mk. 1.200-— dla poszukujących posad Mk. 600'— za słowo: drobne o treści matrymonial- 
W Łw l^l * J i y i d l ' I  • nej Mk. 1800 wiersz milim. jednoszpalt. Mk. 3900 — wiersz milim. w rubryce „Nadesłane" Mk. 11709 — wiersz milim.
po kronice Mk. 15600. — Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetr. M. 18700'— Za układ tabelaryczny, kombinowany 80°o. — Ogłoszenia zamiejscowe 25°/o 

droższe'— (Za terminowe zamieszczenie wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada) — Ceny powyższe obow. od dn. zmiany w nagłówku.

300 SZTUK DZWONOW
gotowyth, wagi od 10 do 500 felg., i najlepszego metale przedwojennego posiada stale na sfetadzle

oDLEwnit ozwinóf m c i  f E i u i i n i n
W KAŁUSZU i PRZEMYŚLU ul. Krasińskiego 63, Zasanie.
BEZ R YZYK A! Poręka co do rozbicia do lat 
dziesięciu a na wypadek, jeżeliby się głos 
dzwonu kupionego nie podobał, to zamiana 
dozwolona kosztem firmy. Na żądanie stro­
ny firma może przedłożyć większą ilośC li­

stów z podziękowaniem i pochwałą

PRZESTROGA;
Ze względu na to, że w tych czasach po­
wstały niekwaiifikowane firmy powojenne 
a nawet kilka firm żydowskich, a nie mo­
gąc się pozbyC swoich partackich wyrobów, 
jeżdżą z dzwonami po jarmarkach a pod­
szywając się pod naszą firmę, sprzedają 
takowe i narażaj'ą strony na nieobliczalne 

szkody.

Oświadczamy kategorycznie, ł e  po jarmarkach nikogo nie wysyłamy ani spe­
cjalnych agentów nie mamy a za podobne kupno jak i za zadatki pobrane 
przez wyżej wspomnianych sprzedawców, nasza firma odpowiedzialności 
nie bierze. — Taksamo interesowani, którzy jadą do Kałuszalub Przemyśla 
za dzwonami, powinni zwrócid baczną uwagę na naszą firmę i nie dać się 
zaprowadzić przez płatnych faktorów do firm podobnych jak powyż. 6094

R ó ż n e J
ZGUBIONO dnia 9 bm. 

między godz. 7—8 wiecz. 
złoty zegarek o dwóch ko­
pertach, przechodząc ulicą 
Krowoderską, Basztową i 
plantami wzdłuż kościoła 
OO. Reformatów. Łaskawy 
znalazca raczy oddać do 
głównego budynku Dyrekcji 
kol. na placu Matejki, wy­
dział II. Biuro kartowe III p. 
Marji Koniecznej', gdzie o- 
trzyma wynagrodzenie, wy­
noszące połowę wartości 
zegarka. 6112

l UNIEWAŻNIAM śkradzio- 
^  ne dokumenta wojsko­
we na nazwisko Biernacki 
Juljan. 6107

ZGUBIONE papiery woj­
skowe na nazwisko Jan 

Kasprzycki, ur. w r. 1900 
w Wieliczce, unieważnia 
się. 6111

Ro w e r y  „Puch” nowe, 
okazyjnie do nabycia 

Kraków, Sławkowska U.
6064

SPRZEDAM 7 obrazków 
ręcznie malowanych za 

700.000. Mkp. Zgłoszenia 
Retotryka 9. parter pierw­
sze drzwi na lewo. 1028

CEGIELSKIEGO
PAROWE GARNITURY DO MŁÓCENIA 

I ELEWATORY DO SŁOMY
NIE USTĘPUJĄ W NICZEM NAJLEP­
SZYM WYROBOM ZAGRANICZNYM. 

WYŁĄCZNA SPR ZED A Z j
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j B e zp ła tn ie  KSiĄŻKI I BROSZURY
traktujące o wszystkich dyskretnych kwestjach danv 
skich. Łaskawa Pani! Musi Pani koniecznie prze­
czytać moje broszury, aby uniknąC kłopotów, troski 
i zmartwień. Z a  wszystkie dyskretne zapytania od­
powiem Pani dokładnie i sumiennie. Niech Pani żąda 
natychmiast broszury E za wzrotem porta 15.000 
Mkp. (nie w znaczkach pocztowych!) pod adresem 
Mad. At Bork-te, Frankfurt a/M. Mosolstr. 48. 3060

m w m  otuil! a u ra m in .K l \
ADR. TEL- 
CEMATA

P O Z t j A N
Ut, WJAZDOWA 9.

TELEFON
2280

POLECAMY NA SEZON JESIENNY: 
CEGIELSKIEGO kopaczki do ziemniaków „Hacepe* 
CEGIELSKIEGO siewniki rzędowe „Polonia” 
CEGIELSKIEGO wyorywacze do buraków dwurzęd. 
VENTZKlEGO pługi" piętrowe i dwuskibowe 
VENTZK!EGO parniki do okopowych 
VISTULA sortowniki do ziemniaków
VISTULA dwutarczowe siekacze do buraków
ROEBERA oryg. młynki „Tryumf*
FLAMMGERA oryg. tryery do zboża
FLAMMGERA oryg. .Zmijki 13/4—2 i 2'h  m
WESTFALIA oryg. siewniki do nawozów
KRIESLA oryg. sieczkarnie parowe

DOSTAWA NATYCHMIAST.
^fejwlększy w Zaoh. Polsca skhd części zapasowych^

ZWIĄZEK IMTEllfiEfiCJI POLSKIEJ V KRAKOWIE
otwiera wpisy na następujące kursy:

JĘZYKA FRANCUSKIEGO niższy i wyższy. JĘZYKA 
WŁOSKIEGO i JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Kursy będą prowadzone pod kierunkiem pierwszorzęd- 
nzch fachowych sił nauczycielskich. — Kursy buchalterji, 
gorseclarstwa, killmkarstwa, koronkarstwa, kroju i szy­

cia oraz modnlarstwa.
Wplay przyjmuje Biuro Związku Inteligencji Polskiej co­
dziennie (oprócz świąt) od godz. 5—7 wieczorem, ulica 

SMOLEŃSKA 9., „Muzeum Przemysłowe*. 6066

Ogrodzenia nietylko tańsze o d  d r e w n i a n y c h  
1438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z  siatki drucianej zwykłe 1 ozdobne wraz z bramami i furtami; jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i w yrobów  drucianych
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor".

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty 1 prospekty na każde żądanie.

RBASZYNY do szycia zna- 
nej dobroci 

„ K a sp rz y c k i eg o“ 
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie - Raty - Skład fabryczny 
Warszawa Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056

DOSZUKUJE SIĘ współ* 
» nika, katolika, z kapita­
łem 100 miljonów i z współ­
pracą do rozpoczęcia fa­
bryki past do obuwia, my­
dełek toaletowych oraz per­
fum i wody kolońskiej. 
Lokal o 4-rech ubikacjach 
i mieszkanie, 1 pokój i ku­
chnia są do dyspozycji. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
Krak. pod .Spółka*. 1940

|~PosPoszukują Posady

KIEROWNIK tartaku, leś­
niczy wykwalifikowany, 

długoletnia'praktyka facho­
wa, dobre świadectwa po­
ważnych firm, żonaty, zmie­
ni posadę zaraz, ewentual­
nie później. Łaskawe oferty 
proszę kierować: porzta 
Sulejów, ziemi Piotrkow­
skiej, Kazimierz Bocian.

6063

HSŁODY pomocnik księ- 
■'* garski poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje Admin. Gońca 
Krak. nod „Pomocnik”.

61.0J

Ak ad em ik , doświadczo­
ny pedagog z ukończo- 

nem ’ celująco gimnazjum 
przyrodniczo matematycz­
n e j  obejmie kondycję 
tylko u inteligentnej ro­
dziny- Zgłoszenia pisemne 
uprasza się nadsyłać do 
Aam. Gońca pod „Pomoc”.

■525

MAUCZYCiELKA obejmie 
”  lekq'ę w prywatnym 
aomu inteligentnym w go­
dzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia przyj muje.Adm. 
Gońca Krak. dla „Nauczy­
cielki". 1054

Słuchaczka trzeciego roku 
filozofji rutynowana ko- 

repetytorka poszukuje lekcji 
w zakresie gimnazjum, spe­
cjalność- łacina, matema­
tyka, niemieckie. Zgłosze­
nia pisemne uprasza się 
nadsyłać do Adm. „Gońca 
krak.” pod „Lekcja”- 1018

Lokale 3
DRZYJMĘ na mieszkanie 
r  studenta z niższej klasy 
szkoły średniej zą pro­
wianty. Zgłoszenia pisem ne 
należy zwracać do Adm. 
Gońca Krak pod „Opieka”.

1023

PRZYJMĘ Danienkę (aka- 
demiczkę) na mieszkanie 

z całkowitem utrzymaniem. 
Spokój zapewniony. Zgło­
szenia listowne należy nad­
syłać qo Administr. Gońca 
Krak, pod „Akademiczka”.

1052

jS/fŁODE małżeństwo ma- 
jętne poszukuje mie­

szkania o dwóch pokojach 
z kuchńią łazienką, dziel­
nica obojętna. Czynsz za 
kilka mięsięcy z góry 
ewentualnie i odstępne. 
Zgłoszenia ooAdm. Gońca.
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